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la c ja c h  te leg ra f iczn y ch ,  w pra-sie co ­
dz ienne j ,  z a jm u ją  oa»alnie 'w ypadki,  
i o z g ry wajii.ee się w A ustr j i .  Dowiuftu 
je m y  się więc, że za ró w n o  w W iedn iu  
ja k  i szeregu  m ias t  p ro  wiatę jo n a in y ch  
U razu. i s h r u e k u  i l. d. w rzen ie  w ew nę 
t rz n o  .polityczne .przybiera  co raz  »ii 
aiiej.sze form y a-któw ie ro ry s ty czn y ch .  
W y b y c h u ją  bom by , d o k o n y w a n e  :.ą 
n a p a d y  rew o lw ero w e  n a  przyw ódców  
pajfitycznycii, zd a rz a ją  s ię  a k ty  g w a ł­

tu  na  k u p cach  i fa b ry k a n ta ch .  Zrod 
lent lego wszystkiego, in ic ja to rem  
w szys tk ich  zam ieszek  jest  patrija n a ro  
u o «  o-soc ja li .dye /ua , o lr /y  inujĄpu dy­
re k ty w y  z BirJLna i d ążąca  o b ecn ie  
d ru g ą  n ie le g a ln ą  do oba leń  ul rz ą d u  
austry  jack iego  by op .now ać Austrję  
n a  rzecz tiltler; zmu.

Je s t  to w 'gruncie rz e c /y  dążen ie  
do ,anschius'.su“ , ty lko  że już nie, jak  
p rzed  la ty  -— w postac i  a k tu  dw u 
s t ro n n eg o ,  au sń ro ii iem ieck iego ,  a le-ia  
ko  p re s ja  je d n o s t ro n n a ,  wybliodząca 
w y łączn ii  o d  strony N iem u  c, dz ia ła ją  
cy ch  w Austr j i  od  w ew nątrz .

Gdy trak ti ik  St. G erm ain  u s ta n o w ił  
g ran ice  now ej,  p o w o jen n e j  A usti j i ,  
n iew ie lk iego , bo  za ledw ie  7 mil jonów 
ludnośc i  liczącego p ań s tw a  • t ę s k n o ­
ta za an sc h lu sse m  z 65 mi] jonow ą 

Rzeszą rep u b l ik ań sk ą  była  w W ied 
m u  b a rd z o  >sili}a. Z w łaszcza  do tego 
p a r ł 1 socjaliści aus lr juccy ,  /.uchwy ceni 
tem. że  sp u śc izn ę  po W ilhe lm ie  d ru  
gim, o b ją ł  tow arzysz  p a r iy jn y  F b e r t  i 
że  i v  p o w o je n n y c h  N iem czech  p re z y ­
d e n te m  R ciclislagu jest tow arzysz  Im 
fcbe, a m i n i s t r a m i ,  a n a w e t  k an c le rza  
m i tow arzysz  Seheideim .nn , czy Mul 
ler. D ru g a  w ielka p a r t ja  a u s t ra jc k a ,  
c h rz e śc i jań s k o  spółeezrii, w p raw dz ie  
oficjalni*? n ie  opow iad a l i  się za au  
sch lussem , ale s ta le  p o d kreś la l i ,  że 
m iędzy  Ans Ir. ją a N iem cam i n ie m a  du 
s a d n ic /y c h  rozb ieżnośc i,  że oba pań 
s iw a  są  tw o ra m i  jednoJitem i pod  
względem  n a ro d o w y m  i p o w in n y  pozo 
s ta w a ć  w  najściślej," rym  K o n t a k c i e -

J e d n a k  s to su n k i  m ię d z y n a ro d o w e  
ta k  się uk ład a ły ,  że ansclilu-ss by ł pra  
M y czm e n ie w y k o n a ln y .  Sprzeciw iały  
się  takiej, ko n cep e j i  m o c a r s tw a  zaciio 
dnie , p rz e c iw n a  by ła  F ra n c ja ,  W io 
czw. a też i Mała L n ten ta .

T y m c z a se m  s to su n k i  w N iem czech  
uległy r a d y k a ln e m u  p rzeo b rażen iu .  
L b e r ta  z luzow ał H in d e n b u rg ,  Loebe- 
go —  G oering; p a r t ja  soc ja l is tyczna  
zosta ła  z d ru zg o tan a ,  a w szechw ładzę  
o b ją ł  Hitler. Z ap asy  ansch lussow  o w 
W ie d n iu  w y tla ły  do  cna . W yło n i ła  się 
n a to m ia s t  w p ro s t  psychoza  s t r a c h u  
p rz e d  e w e n tu a ln o śc ią  podzie len ia  lo 
sów B a w a r j i ,  S akson ji  W ir ton ibeg ji  i 
in n y c h  n ie m ie c k ic h  dzielnic, pochło 
n ię ty c b  p rz e z  h t lc ry z in  i rządzonyc ii  
c e n t ra ln ie  z B erlina .

N a to m ia s t  w B erlin ie  p o s ta n o w ić  
no  d o k o n a ć  an sch lussu .  nie p rzez  j a ­
kiś  ak t  m ię d z y n a ro d o w y  -ale p o ­
p ros i l i  p rzez po li tyczne  o p a n o w a n ie  
Austrji. p rz e z  ag i tac ję  w (Utną trafią,, 

p rzez  w y sa d z e n i '  z s io d ła  do tyeheza  
isowego rz ą d u  i u s ta n o w ie n ie  reżym u 
h it le row sk iego .

R ozpoczęło  się agitacy jne p o d k o ­
p y w a n ie  p o d  o rg a n iz a c je  p a r ly jn e  -w 
A ustr j i ,  i to  na całej linji od zacho­
w a w cze j  p a r t j i  chrześc-ijańsko społecz 
n e j  po soc ja l is tyczną .

W y s ła n n ic y  h i t le ry z m u  coraz  śmie 
ej, co raz  chifniej sobie poczyna li ,  wipro 
w a d z a ją c  zam ę t  w życie  polityczni* 
p a ń s tw a .  W idząc , co się świeci, rząd  
d r .  D ollfussa , szefa  p a r t j i  c h rz e ś c i ja n  
sko-społecznej przedsięw ziąć  szereg 
z a rz ą d ze ń  o c h ro n n y c h ,  s ta r a ją c  się 
p rzedew  szys tk iem  odgrodz ić  A ustr ję  
od  ag itac ji ,  p ro w a d z o n e j  p rzez  hi rl iń  
sk ich  c im sa r ju sz y  h i l le rv z m u ,  zas lrze  
ga jąc  się s ta n o w c z o  p rz e c iw  w t rą c a n iu  
śie B er l in a  w sp ra w y  w e w n ę trzn e  
A ustr j i .

Na to  rząd  H it le ra  w y d a ł  b a r d /o  
o s tre  z a rząd zen ia  re p re sy jn e ,  m iędzy  
innem i ustanow ił,  że za przekroczenie 
g ran icy  z Niemiec do Austrji  w iza  w ja  
zdowTu w7ynosić  m a  1000 m. O znacza  
ło lo zd ław ien ie  ru c h u  tu try s ły czn eg o ,  
jednego z g łó w n y ch  dochodów  licz 

n y c h  m ie jscow ośc i  k u r a c y jn y c h  i w y ­
c ieczkow ych  w A u d r j i .  W  ro k u  1952 
d o ch o d y  tego ru ch u  tu ry s ty czn eg o  z 
N iem ićc p rz y n io s ły  A ustr j i  55 m ilj.  
szylingów7. O s ta tn io  w reszcie  p o s u n . tł 
się h i t le ry zm  do  dalszego środKa r*. 
p resy j .  W szczą ł a k c ję  te ro rys lyczną .  
sz e rz ą cą  p a n ik ę  w  Austr i i  i d c m o ra h  
zu jącą  społeczeństwo.

Ja k  t a  p ró b a  o p a n o w a n ia  AirsF.u 
p rzez  h i t le ry z m  skońezy  się —  t r u d ­
n o  w te j  chw ili  p rzesądzać .  Czy hn le  
r y z m  d o p n ie  swego, czy leż A u s t r ja  rr 
b ro n i  s ię  p rzed  n a p o r e m  —  pzwszłoSć 
n a jb liż sza  okaże .

Z polilycznego  s l a n o w is k a  walKa, 
ro z g ry w a ją c a  się w A us tr j i  n ie  « fiz 
jo g n o m ję  A ustr j i  -  jest b a rd z o  c h a ra  
k teryslyc/.na .  Farc ie  bow iem  Berlina 
n ad  Dunaj, o p an o w an ie  W iedn ia  
pi z e /  rząd zące  dziś w Niemęz.ech s te ­
ry, n ie  p o z o s ta ło b y  bez p o w ażn y ch  
konsek wcncyj.

P rzedew  szystkigm  krzyw om o k iem  
na to dążenie  j ia n g e rm a m z n n i  do usa 
dow-ienia się n a d  D u n a je m  p a trzą  
W łochy . .Mussolini p ro teg u je  h i t le ­
ryzm , ale w7łaśniń"pod w a ru n k ie m ,  że 
e k sp a n s ja  g e rm a ń s k a  nie do trze  nad  
D una j,  gdzie  k rzy żu ją  się interes'. 
W łoch  i Niemiec. ‘Za wfaclnięcic A ustr  
ją  p rzez  N iem cy byłoby rów noczesne  
z o p a n o w a n ie m  jm litycznem  gosp j-  
d a rc z c m  W ęg ier ,  w obec  gzego oż vłabv 
s ta ra  k o n cep c ja  .M it te leu ro p y 1' pod 
p a t ro n a te m  N iem iec  Bviob> lo ró w ­
nież o k rą ż e n ie m  C zechosłow acji ,  za­
g ro żen iem  sfe ry  w p ły w ó w  Malej Ku­
fi n t \  —  ko n cep c ja ,  k tó ra b y  n rz re iw  
sobie  m ia ła  za tem  l icznych w rogów  i 
zm obilizow ała  do s tanow czego  o d p o ­
ru szereg państw7.

lak  w idz im y więc. w y p ad k i  w \n  
sIrji nie m a ją  ty lko  c ln r e k t c r u  tve*v- 
n ę t rz n o  po l i ty czn y ch  s tarć .  Nastęjist 
wa tego, co się ohccniÓ To/gry  w a w Au 
strji ,  s ięgają  l ia rdzo  g łęboko w u k ład  
sioMinkóiw w Ęluropie i m ieszczą  w ut 
hic zai zewie licznych  k o n f ik tó w  mie’ 
dzynarodow ych-  M.

Spłata dłupów Ameryce
W a S Z W G T O N ,  (Pal). —  ł .o tw a  

sp łac iła  n a  r a c h u n e k  należnośc i 6 
tys. dolarów7, i. j. 5 [irot. raty.. -  - J u  
gó&iawja 'i L itwa nu* w p łaed y  jcs/.cze 
nic. F in la n d ja  jest jedynem  pańs tw em  
k tó re  w całości dokona ło  sp ła ty  wy 
noszącej w d a n y m  w y p a d k u  146.592 
d o la ró w .

„H era ld  T r ib u n e "  pisze, że Otrzy 
m a n ie  przez S ian y  / j e d n o c z o n e  wT cią 
gu dnia wczorajszego, zaledw ie niecą 
łych S jjroc. należności jest wysoce 
zn am ien n e  i oznacza  koniec sp ła ty  
d ługów  w ojennych  n a  dolyehcż&śo 
w ych  podstaw ach .

WMSZYNGTON, (Pat).  —  Prezy  
dent Rooscvelt oznajm ił,  iż \ \ ' ie lk a  
B ry ta n ja  w ypłac i  10 m il jonów  dola 
rów  n a  poczet ra ty  czcrwcow7ej. w o 
czek iw anm  na  osta teczne zała tw ienie  
sp raw y  długów7 wojenmych. Spła ta  do 
k o n a n a  będzie  w sre*brze.

PAiT) Z, (Pat). — Nota rz ą d u  fran  
cuskiego w sp raw ie  sp ła ty  elługów, do 
ręezonu w W aszyngtonie , s tw ierdza, 
że F r a n c ja  m ia ła  nadzieję , iż sp raw a  
d ługów  zostanie  u reg u lo w an a  przed  
dn iem  15 czerwca. W  da lszym  ciągu 
F r a n c ja  wierzy, że załatw7ic*nie tej 
sp ra w y  n as tąp i  w kró tce  w7 interesie 
p o p ra w y  sy tu a c j i  g o sp o d a rcze j  św ia ta  
oraz  u t rzy m am u  i rozwmju o-uągnię 
tych  już rezu lta tów , k tó re  w znaczn  .n 
s topn iu  zaw7dzięczać na leży  ofiarom  
poczyn ionym  jirzez F ra n c ję  w slosun 
ku  J o  w łasnych  dłużników7. Rząd 
f ran cu sk i  uchyla  się więc od  spłaty 
rai}7,- p rzy p ad a jące j  na  dzień  15 czer 
w7ca, n ie  n a ru sz a ją c  . jed n ak  iw iado  
nue  p rzy ję tych  zobow iązań  i ponnw7ia 
jąc  zapew nienie, że F r a n c ja  gotow a 
jesl zawsze czynnie  w sjió łdzialać  w 
t/oszukiwaiiiu  zadaw silnia jącego roz 
w iązan ia  sjirawy,

RZ1 \1 (Pat). A gencja  S te fan iego  o 
g lasza  k o m u n ik a t ,  s tw ie rdza  jący, że 
wTiolka ra d a  fa szys tow ska  p o s ta n o w i  
la d o k o n ć  n a  p o cze t  dlugir a n ie ry k a ń  
sk iego  sp ła ty  w w7ysoko.ści 1 m ilj.  do la  
rów  W  m yśl tej u c h w a ły  a m b a s a d o r  
w iosk i  w7 W aszy n g to n ie ,  /.godnie z ;n 
s l ru k c ja m i  l idz ie lonem i niti p rzez  sze*- 
fa  rz ą d u  wdoskiego w ręczy ł  w  d e p i r -  
tam en c ie  s tan u  odpow-iednią notę.

Konferenc}a PauE - boncoura 
z DoifuFsem.

P A R Y / (Pat). O godz in ie  1 G ej mi 
l ik ie r  1'au l l io n co u r  od b y ł  k o n fe re n c ­
ję z przejeż<lżająeyni p rzez  P a ry ż  k a n  
c le rzem  Dolius.si in. T a m a te m  kon lt  
renc ji  hydy kw estje ,  zw iązan e  z osta t  
n iem i p o w ik ła n ia m i  po li tycznem i w 
A us tr j i  o ra z  z t ru d n o śc ia m i  m iędzy  
V \edniem , a B crlnem . P o za  ten i  om a 
w ia n o  s p ra w y  t ru d n o śc i  f in an so w y ch ,  
w7 jak ich  zn a jd u  je się o b ecn ie  A ustr ia .

Sowiety zgłosiły dodatkowy wnioseK
w  stsraw^e rozejmu ceincgo.

LONDYN 
w czora szego

(Pat).( —  Sensacją  dn ia  
n a  konferenc ji  ekono 

lom iczne j  był dodatkow y7 wniosek, z 
szony fo rm aln ie  przez L itw inow a, u 
zuptdniający- wn.osek  am ery k ań sk i  co 
do ro ze jm u  celnego. Soweecki wnio 
sek d o d a tk o w y  brzm i nas tępu jąco :  

R ządy  rep rezen tow ane  n a  konfe 
rencji m o n e ta rn e j  i ekonom icznej, dą  
żąc do celów7, wyszczególn ionych  w 
rezolucji kom ite tu  przygotow aw czego  
z 12 m a ja  1933 r  w sjirawie rozejm u 
gospodarczego, p rag n ąc  zaj.u*w nić te 
m u  roze jm ow i jak  najpehiiej-,zą sku  
teczność, godzą  się w ycofać  w zajem

nie, n iezależnie  o d  pobudek ,  jak ie  nie 
. mi k ierow ały , w szystk ie  zarządzen ia  

s p o d a rc ^ e  i a d m in is t r a c y jn e ,  ubhwa- 
lone już przez nic i wciąż będące  w 
mocy, a m a jące  c h a ra k te r  a g r t s j7 go 
sp o d a rcze j  lub  upośledzenia  i ,k iero 
w ane  prz,ediwko jak ien iuko iw iek  k ra  
jowi. jak  np. spec ja lne  \slaw-ki celne 
na łożone n a  tow ary , p rzychodzące  
z k tóregokolw iek  k ra ju ,  zakaz wyvvo 
zu i p rzyw i/zu  do k tóregokolw iek  z 
krajów, w szystkie  specjalne w a ru n k i  
*« leni zw iązane  oraz bo jko tow an ie  
h a n d lu  z jak im ko lw iek  k ra jem .

Huzejm watutii«y na konferbneji łcnoyńskiej.
PARYŻ. (Pal). P ra s a  p o r a n n a  11.1 

żyw a w czora jszy  dz ień  k o n fe re n c j i  
lo n d y ń sk ie j  h is to ry c z n y m  cl nie ni zwy­
cięs tw a  tezy f ra n c u sk ie j .  U stępując  z 
p i z ew o d n ic tw a  k o m is j i  f inansowa.j 
de legacji  a m e ry k a ń s k ie j  rep.v-e z m iło­
w a n e j  w7 osobie  Coxa, F r a n c j a  i ołu c 
n i e  p rz e b y w a ją cy  w L o n d y n ie  m in i ­
s te r  B o n n e t  o t r z y m a l i  z apew nien ie ,  że

w n iosek  f r a n c u s k i  w k w es tj i  rozęj- 
m u  w a lu tow ego ,  zos ia je  p rzy ję ty .  
jest zw o len n ik iem  p o w ro tu  do  zasad  
po li ty k i  f in a n so w e j  p rzed in f lacy j i ie j  
i m ię d z y  n im , l i o w o o b r a m n i  p r e z e ­
sem  kom is j i ,  a je j  g e n e ra ln y m  sp ra  
w ozdaw cą  B o n n e lem  n iem a  zasadn i  
ezych różn ic  poglądów- w kw estj i  z a ­
sad  po li tyk i  w alu tow ej.

dniowa przerwa w obradach Konferencji.
LONDYN (Pat), k o n f e r e n c ja  e k o ­

n o m iczn a  w rzeczyw is tośc i  uległa 
p rz e rw ie  n a  tr-zy dn i —  fornialniję' dla 
d a n ia  czasu  u łożenia  p o rz ą d k ó w  dzień  
n ych ,  p rog ram ów 7 i p ro c e d u ry  o b u  ko 
niiisyj ale są to ty lko  pow och  p ozo rne  
za 'kftóreini k rv jc  się p o w ó d  rz e c z y w i­
sty. a m ia n o w ic ie  w y c z e k iw a n ie  n a  r<? 
zuJta ty  n a r a d  p rzeds taw ic ie l i  , k a cl) u i 
banków 7 c e n t ra ln y c h  us i łu jący ch  regu  
lo w ać  w z a je m n y  s to s u n e k  t r z e c h  w7il 1 
k ich  w a lu t  św7iata.

K onfe renc ja  u legła  trzy d n io w i j 
p rze rw ie  b y  do.czekć się tego w alu to  
w7ego rozejmu"* i p o d e jm ie  w ów czas 
swe p race ,  —  z a ró w n o  w  kom is ji  mo

n e ta rn e j ,  jak  i ek o n o m iczn e j ,  o p ie r a ­
jąc  się n a  fa k c ie  s tw o rzen i  o b u  rozyj 
m ów : w a lu to w eg o  i ek o nom icznego ,  
bez k tó ry c h  h a r m o n i jn y  p rzeb ieg  p ra c  
w o b u  k o m is ja c h  by łb y  n iem o ż liw y  
R oze jm  ek o n o m iczn y ,  do  k tó rego  zgio 
sił swe p rz y s tą p ie n ie  30 p ań s tw , ni i 
c h a r a k te r  w szech św ia to w y  n a to m ia s t  
r o z e jm  wdulowy jest ro ze jm en i  trzech  
w ie lk ich  po tęg  finansowyych .świ ita : A 
m ery k i ,  Anglji i F r a n c j i  od u regu lo  
w a n ia  zas s to su n k u  do la ra ,  f u n ta  i 
f r a n k a  zależą sy-tuacja w szy s tk ich  i n ­
n y c h  w afu t, któPe się do tego ro ze jm u  
p rzy s to su ją .

Nie będzie spotkani? DaSa- 
dier— Hitler— Mussolini.
PARYŻ, (Pat).  —  Na piąlkowumi 

posiedzeniu  r a d y  ministrów7 p ren ije r  
D a lad ie r  p rzedstaw ił  p rzebieg  do tyeh  
czasow ej d yskus ji  n a  konferenc ji  eko 
nom ieznej. M inister P a u l  —  B oncour 
om ów ił  k i lka  będ ący ch  w toku  spraw 
z dziedziny polityki zagran iczne j

K o m u n ik a t  agencji l l a v a s a  zazna 
cza, że w zwńązku z ko n fe ren c ją  eko 
nom iczną  n iem ożliw ą  jest oczywnśeie 
r zeczą  p rz e w id z ie ć  dziś ja k i  o n a  przy j  
nue  k ie runek , lecz stw ierdzić  należy, 
ze w brew  k rążący m  pogłoskom  w 
chwili obecnej n iem a mowy7 o zmia 
n ie  s tan o w isk a  F ra n c j i  w kw estji  dlu 
gów. K o m u n ik a t  dodaje , że również 
pozbawuony je.st podstaw7 p ro jek t  bez 
pośredniego  i ofic ja lnego  spo tkan ia  
w7 na jb liż szym  czasie p re m je ra  Dala 
d ier  z Mus-sohniiii i H itlerem .

Nowy gabinet hiszpański
Z  M a d iy tu  donoszą ,  że p re m ie r  

Azami zdola t p o  d łuższych  wy.sitka :ii 
ukonsty  tu o w a ć  n o w y  gab ine t ,  k tó rego  
sk ład  b a rd z o  m ato  różn i  się. (od po 
p rzedn iego .

Skład przyszłego prezydium 
Sejmu gdańskiego.

GDAŃSK, (Pal).  —  N ow ym  prozy 
den tem Se jm u w ybrany7 m a  być s on 
W n u ck ,  który7 już w zeszłym roku  
p ia s to w a ł  to s tanow isko .  P ie rw szy m  
w icep rezyden tem  m a  zas tać  dotycłi 
czasow y p rezyden t  cen trow iec  Potri 
kuś, d ru g im  —  h itlerow iec  Batzer.

J a k  s ły c h a ć  n invy  isenat m a  za m ia r  
w p ro w a d z ić  w  GdansKU n a  w zór 
Rzeszy o b o w iązk o w ą  służbę p racy . —  
Szkoła  p rzyw ódców  h it le row sk ich  za 
łożona m a  być  wr Sopotach.

MatieriSi w znow ił lot.
MOSKWA (Pat). M attern ponow  

nie w ystartow ał z C habarow ska. k ie  
pujag  sic  «lo N onie A lesce,

Eskadra lotnicza włoska wybiera się za ocean
ORBFTEBLO, (Pat). —  M inister lotnlct 

w a Biilbo, obejm ując kom endę nao atlantyc  
ką eskadrą napow ietrzną, który szykuje sic  
<U* w ielk iego przelotu nad O ceanem , oświat! 
czy l  dziennikarzom , że  opóźn ien ie  lotu przy 
pisać należy oczek iw an iu  na w łaśc iw e wa­
runki m eteorologieznf oraz na zaw iadom ić  
nie o  założen iu  bazy dla hyilroolanów , którą

zakłada f»ia trasie lotu jach t w iosk i „AUse * 
Przy okazji rozm ów  z dziennikarzam i 

m inister Malin rozm aw iał rów nież z kore.s 
poiM etam i P olsk iej Agencji Tcl., w yrażająe  
żyw e uznanie dla. rozw oju lotn ictw a polsk ie  
go oraz dla w span iałego przelotu kpt. Skar­
żyńskiego przez Oeean.

Flota szwedzka przyjedzie 
do Gdym.

STO K IIO LM . (Pat).  —  Szwedzkie 
s ta tk i  w o jenne  „G ustaw  V" i „D roo t 
n ing  V ictoria“ pod  dow ódz tw em  adm  
T am n ia .  o d p ły n ą  z K a r lsk rony  27 b. 
in. do Gdyni, gdzie pozostaną  do 2 lip 
ca.

VIII zjńzd polsko-rumuńskle- 
yo porozumienia prasowego

W A RSZA W A  (Pat). D elegac ja  ru  
m u ń s k a  n a  8  z jazd  p o ro z u m ie n ia  p i a  
sowe-go p o lsk o - ru m u ń sk ie g o  złożyła 
w  d n iu  16 b. m. r a n o  w ien iec  n a  gro  
b ie  N iezn an eg o  Żołn ierza . O godzinie  
11 o d b y to  isię p le n a rn e  p»s ied zen ie  zja 
zdu , k tó re  zaga ił  w ic e m in is te r  S z e n r  
bek, poc/.cm p rz e m a w ia ł  w ic e d y re k to r  
ru m u ń s k ie g o  b iu ra  p ra so w eg o  D rągu , 
p rezes i  o b u  de legacy j  F a g u r a  i R o m er  
Po p rz e m ó w ie n ia c h  rozpoczĄła się dy­
sk u s ja  n a d  o d czy tan cm i sp raw o zd a  
n ia m i  obu  k o m ite tó w  oraz  złożonem i 
p rzez  ob ie  s t ro n y  p ro p o zy c jam i.  0  g. 
13.30 d e legac ja  r u m u ń s k a  p rz y ję ta  by­
ła  n a  au d je n c j i  p rzez  m in is t r a  s p r a w  
z a g ra n ic zn y c h  B ecka. O godz- 14 odby  
ło Lsię ś n ia d a n ie  w poselstv.de r u m u ń  
sk iem . P ó4. p o ł u d n i u  d z ie n ik a rz e  rn  
m uńscy7 zw iedzili  W arszaw ę .

B komisarz Rzeszy skazany 
na 2 I pńł lata więzienia

BERLIN, (Pat). —  D ziś zapadł w yrok w  
głośnym  procesie  przeciw ko byłem u kom isa  
rzowi R zeszy do spraw zatrudnienia btz.ro 
butnych G ereckem u, który skazany zostu/ 
na 2 i  pó ł lat w ięzien ia  i 100,000 ink. grzyw­
ny za sprzeniew ierzenie.

Kronika telegraficzna.
— iNifiSłyi-tiana burza przeszła nad pro­

wincjam i llyogGfczyga i Gbuonm w Jalpomj'
9 osżib j>onii.osło śmierć ,  wieJe ieist r a n n y ch .  
Przesz ło  i 00 d o m ó w  ru n ę ło  w gruzy, p o n ad  
1000 iprzew a żn ieu  szkod/.onyeh.

— L otnik  sow ieck i L ew andow skij p o d ją ł  
n a  hydroplam ie  io-t dookoła  Z. S. R R. ■ 
W c z o ra j  w  to w arzy s tw ie  p i lo ta  S tranbegn ,  
'znanego z lo tó w  (polarnych, w y lą d o w a ł  on  
z I rk i i tsku .  a

—  D ok onan o naoa.du ubieg łe j  n o c v  n.r 
o b o z y  k o n c e n t r a c y jn e  pod Zgrzetlieami. Spra  
wcy  niewyikrycr.

—- P ose ł n iem ieck i w  Rydze zaw iadom ił 
rząd ło te w s k i1 o c o fn ię c iu  z a k a z u  w y w o zu  
m a s ła  ło te w s k ie g o  d o  N iem iec.

—  Wl Ł odzi w  p ią te k  b aw iła  w ycieczka  
p a r la m e n ta rz y s tó w  ju g o s ło w iań sk ich  z  min. 
A ndre ło ’V'ic7/e,ni na  cze.lc.

—  Rząd pruski u c h w a l i ł  r o z p o rz ą d z e n ie  
c  r o z w ią z a n iu  fz b  r o ln ic z y c h  i pTzypTOwa 
dzcniiu w szybkitan 1 c iu p  i c n.owvch wybo  
ró w

Obsadzenie stanowisk komi­
sji monetsrno-finansowej

LONDYN. (Pat). - Z am y k a jac  
w czorajsze  p o p o łudn iow e  posiedzenie 
konferencji  okonoinicznej, Mac Do 
j ia ld  z tikom uiiikow ał oficjalnie, że pre  
zy o ju m  konferencji  doszto do  porożu  
m :a w kw estji  obsadzen ia  j t a n o w isk  
w kom isji m o m ta r n o  —  finansow ej. 
Prezesem  tej kom..,ji zo-la ł  A m eryka 
m u  Cos. w iceprezesam i W łbch  Ju n g  
i A us tr  ja k  n iiibęck . genera lnym  refe 
ren tem  F ra n c u z  Bonnet. Na prezesa 
kom isji  ekonom iczne j  wyznaczony7 zo 
d a ł  p re m je r  ho lendersk i Cołlin, na  w i 
ceprezesów —  Niemic K ro g m an n  i Ar 
g en ły n czy k  le l i re lo g in  . Nie uzgodn io  
no  do tychczas k a n d y d a tu ry  na gene­
ra lnego  re fe ren ta  kom isji  ek o n o m ie /  
n e j  wobec odm ow y R u n c im a n a  p rzy ję  
eia tego .stanowiska. N arazie  wysiinię 
to k a n d y d a tu rę  S zw ajca ra  S ch lucky ' 
ego, ale zgody jego jeszcze u ie  uzyska  
no. Szczegółem ch a rak te ry s ty czn y m  
jest obasadzen ie  s tanow iska  w iceprc  
zesa kom isji  ekonom icznej przez b u r  
m id r z u  H a m b u rg a  K rogm auna . repre  
zcn łu jącego  p ro g ram  gospodarczy na 
ro d o w y ch  -socjalistów nie zaś. jak  
począ tkow o m niem ano ,  przi z i iu g e n  
berga.

Zlikwidowanie rozbieżności 
w bloku rolniczym.

LONLiYN (Pat). - W  zw iązku  z 
rozbieżnościam i jatGe p o w sta ły  co do 
jednolitości w \ s t ą p 'e ń  b lo k u  rolnego 
p ań s tw  cc ii l ia ln y ch  i w sch o d n ich  Eu 
ropy  n a  konferenc ji  londyńskie j,  ko 
ja sp o n d e n t  PA T  dow iadu je  się, że roz 
bieżności, jak ie  zarysow ały  się pum ie 
dzy poszc /egó inenn  cz łonkam i b loku  
ro lnego _ zostały  w p iątek  n a  w sp i ł  
nem  pos’iedzem u jałoku załatw ione.

Uch\valono, że b lok rolny ^prześle 
o iic ja ln ie  Mac D onaldow i jak o  prze 
w odn iczacem u  uch w a ły  bukaresz teń  
skie łiloku dla zak o m u n ik o w an ia  ich 
k o n fe re n c j i  P o n a d to  d ia  u t r z y m a n ia  
ciągłości p rac  h ioku  w L o n d y n ie  urzę  
dow ać  łiędzie n a  czas t rw a n ia  w szech  
.swiat-owej konferencji  ekonom icznej 
stały kom ite t  s tud jów  ekonom icznych  
hioku. is tn iejący o  d ro k u  1930. Korni 
tetowi przew odniczyć  będzie  m in is ter  
ru m u ń sk i  M adgeara . p rzy  w spóludzia  
le dyr. A d am a  Rose j a k o  u rzędu jące  
go prezosa  tego  k o m ite tu .  P,rzyjęto 

w reszcie ja k o  zasadę, że blok ro lny  za 
c h o w y w a ć  b ę a z ie  jcdno li t i iść  w ystą  

p ień  w sp raw ach  w spóln ie  in te resu ją  
cyćh pańs tw a ,  na leżące do bdoku.

Par? Prezydent powrócił 
do Spały

TORUŃ, (Pat), —  P a n  Prezyden t 
Rzeczypospolite j i p re m je r  Jęd rze je  
wicz po  w7zięciu udz ia łu  w  procesji Bo 
żego Ciała, obecni byli n a  śn iadan iu , 
w y d an em  przez ’p. w ojew odę  po m o r  
skiego Kirtiklisa. P«  zwiedzeniu  obo 

a u  harcersk iego , żegnany  ow acy jn ie  
p rzez  dzieci, —  P a n  P re z y d e n t  o d je ­
ch a ł  n a  dw orzec  kole jow y „kąd. po 
p o ż e g n a n iu  p rzez  p. w o jew o d ę  K i r t r  
k n sa  i gen. Pasław skiego , u d a ł  się sa 
m ochodem  do Spaiy.

BUzns Banku Polskiego,
W  cnąęu p ie rw s ze j d e b a d y  c z e rw c a  zapa* 

z ło ta  p ow iększy ł  się o  33 tys. zł i 
472,4 nłi.Jj. zł. Naloniflast st.-i.-i p ien iędzy  l a  - 
Rrarfczny.-h. j dewiz ohnrży ł  «żę o 1.3 milj.  
zł. do  87.3 miij. zł. S u m a  p rz y z n a n y ch  k r e ­
dytów zm nie jszy ła  s ię  o 25 ,4"m ilj . ,  a m ia ­
nowicie portfęl  w ek s lo w y  sp a d ł  o 21,& m il i  
d o  524,1 mnij., zas p o życzkJ  zastaw-owe o 
3,8 niMj. do 102,7 i r i l .  zł. S tan  zd y sk o n i  -- 
w an y ch  biletói s k a r b o w y c h  pow.iększyi się 
•ą 0.7 m ilj .  zt. d.o su m y  31,6 m il j .  zł Z aaas  
polski :b  m o n e t  s r e b rn y c h  i b i lo n u  \v.znCs! 
o 0.6 m d i  zł. i wynosi  49,4 m il j .  zł. Slai 
pop ierSw" tunduszci zapasow ego  obai-żył su* 
o  2,5 nnilj. zł. d o  91,9 mil j .  z ] p ^ z v c ;J 
. .Inne aktywa'*  w zrosła  o 10,9 milj..  o s ią ­
ga jąc  132.2 mil j  N a ty ch m ias t  p ła tn e  zeb o  
wrązanitt  sp a d ły  o 10,8 mil j .  do 14.3,4 irdij. 
Obfcg ‘bi.lctóśy b a n k o w y ch  w skutek  przed- 
.s‘awiionyeh w yżej  z m ian  o b n iży ł  się  o 45 
m ilj .  zł., spadfijąc  do 999.4 milj.  zł. P o k ry  
oie staitutowe ł o b e c  znm ie jszen ia  s:ię na- 
ty t iraias płatnycii  zobow iązań  oraz  obiegu 
h ile tów  b a n k o w y ch  podniosło  się  .z 44 56 
d o  45.21, p rz ek ra cz a ją c  n o rm ę  s ta tu to w a  o 
p rzesz ło  1-5 proc. Stopa d y sk o n to w a  6 p ro .  
za s taw o w a  7 p ro  o.

WIADOMOŚCI z KO W NA
DOKOŁA K LiAtZI LI BAŁTYCKIEJ.
.,Lietuvo.'. Żiniosw p isze  w Nr. 130: 5wo 

jego czasu  rz ą d  litcwsk- zakomu-nikow a  
Ł otw ie  i E s to n ji ,  a ż , o ds typu je  od  klauzuli  
biittyiikiiej i  p ra w n ie  p rze jrzeć  z aw ar te  z te 
m: państw  amn YrWtPtaty baincHowc. —  W
tych dnrach rz ą d  estoiiski zakomun-ikow.ał 
Litv ae , iż zgadza się  n a  o dw ołan ie  klauzu'1 
bałtycK-iej i z adow oln i  się z a s a d ą  n a jw ię k  
szego uprzywf-lejowania.

N a tom ias t  Ł o tw a  m e  zgadza  s ię  r.a od 
w o łan ie  k lauzu l i  ba łtyck ie j.

(Wlilbi).

GLOS LiTEM  SKI O RO.iZCZE.NIACH 
ME.MIECKICiI

, ,L iluvos Z inios" w je d n y m  z os ta tn ich  
n u m eró w  w art.  wst. w ysuw a  p o d  ad resem  
rz ąd u  żądan ie ,  by  n ie  d o p u śc i ł  w prowadź-- 
n ych  obecnie  ro k o w a n iac h  han łf low ych  Y 
tew sko  — nicmjeck.i.ch do wysunięcd-a przez  
Niemcy żąd a ń  po litycznych ;  tak ie  t e n d e n ­
c je  j u i  dab* s.ię zauw-ażyćg a n ie  m o że  to 
m ieć móc w spólnego ze sp ra w ą  w y m ian y  h an  
dfowej.  D z ien n ik  p o d k re ś la ,  że rz ą d  litew­
sk i  n . e  pr.eci.w6l.awia się dość  .skutecznie 
tak ty c e  npemiieck,i|th r z ąd ó w  w y g ry w an ia  
sp ra w y  K ła jpedy  przy  zaw.ierariiu um ów  
h a n d lo w y ch  błeUWkA —  niemieeikiięh; zda 
n iem  d z ienn ika ,  rz ą d  l i tewski p o w in ien  
obecnie  p rzec iw s taw ić  się  ca łą  siła .podob­
n e j  tak tyce  Niemiiec. zwłaszcza,  że m oże  w y 
su n ą ć  Lak p rz ek o n y w u ją cy  a rgum en t,  j a k  pa 
syw ność  l i tewskiego btillansu h an d lo w eg o  z 
N iemcami,  k tó ra  w c-iągu p ierw szych  czte ­
rech  m iesięcy  r. b. w yniosła  aż 6 miiljonów 
litów.

Z\Y WYZWOLENIA WILNA 
V» NIEŁASCE.

L o n je d aw n a  Związek W yzwolenia  W . 'na 
p r /o d o w u l  v. U lw ie  we ws/elk iego rodza.iu a a  
p a .c ik f h  a ' . i lypolsk.eh u w ażan y  by!  za 0 1 - 
g a n iz j ę j ę  _ v\ ykazującfi  "m aksunum  eksterm ”- 
n ac j i  n a ro d o w ej .

O s la lm o  jednak  do lui niejii o palm ę p ierw ­
szeństwa w; napaśo iach  an typolsk ich  s tan a ł  lak 
że pu lurzędow y ..Liet Aidas'  k tó ry  w dn iu  
9 bm . o twarcie  zac/ucil  o rganow i Zw., 'pku Wy­
ży olenia W ilna  Musu \ Tilnhis“ zboczenie z h 
nji pańslw-owcj i zby tn ią  ..delikatność*' wzglę­
dem  1’olaków.

d ó lu rzędów ka  ma za zle organowi Z w W yz  
wolenia  W ima iż „ n aś lad u jąc  s ta re  k o m u n a ły  
so c ja ld em o k ra tó w  lilewskicli zaleca przy w v- 
s lą p ie n o u b  antypolsk ich  odriiżniać Po laków , 
k to ray  zagarnęli  W itno od Po laków  k tó rzy  n a ­
wet nie wiedzieli o istnieniu t r ak ta lu  suw alsk ie  
g o " .

Poyoslu jąs '  się tak dalece  p o su n ię tą  d e l ik a t  
nością, zdasaem „L. Aid m o żn ab y  również  
usjiraw•.ediiwic genera ła  Żeligowskiego, bo  
wszak on również  spatnia ł  jedynie  wofe M ar­
sza lka  Piłsudskiego.

W dziedzinie 1. zw. tak tyk i  wileńskie j „L. 
Aidas“ zarzuca organow i Związku W yzw ole ­
nia  Vv ilna, i/, twierdząc że L i tw a  dopiero  win 
na  d o ro sn ąć  do_stano\vczych posunięć  w wal 
cc  o \  ilno, wkracza  on na  drogę  k o m p ro m i  
sów, k tó re  m ogą  zap row adzić  Litwę tam  
gdz.e  pieprz  rośnie.

Należy się  spodziewać, iż „Musu y i l n m s  * 
po o . . r y m a n iu  takiego „ o a te r  noster** od pół- 
urzędó* ,ki "*z n o w ą  energ ją  przystąpi  do  kam - 
p an ji  an typolsk ie j .  Zachodzi więc obawa, *ż 
panow ie  z w yzyyolenia wileńskiego** w zajem  
nie prześciga jąc  się WKrólce za idą lam  gdzie 
p ieprz rośnie. ... ' M . B-m .

Przwd i]azcicm działaczy 
B B, Lu/ovf!e.

L W Ó W . (Pat). W  d m u  16 ban w 
p rz e d z ie ń  z jazd u  działaczy g o sp a d ^ r  
czy7cb i sp o łecznych  B BW R ziem po  
ł toaniow o-w schodnich) odby ło  ciii,ę w 

^sali k iu b u  BBW R. we* L w ow ie  ogófne 
z e b ra n ie  w szy s tk ich  posłów7 i so n a to  
ró w  BBW R. (ej częścj p a ń s tw a .  P rz y  
b y ły c h  n a  z eb ran ie  p rezesa  S ław ka  i 
w o jew odę  Belinę  —  P ra ż m o w sk ie g o  
p o w i ta n p  ow acy jne . P o  n o tu d n iu  od 
b y ło  się ze b ra n ie  re fe re n tó w ,  k to rz v  
m a ją  p rz e d s ta w ić  na  zieździe  p ro g ra m  
p ra c  g o sp o d a rc z y c h  n a  te re n ie  z iem  
p o łu d n io w o -w sch o d n ich .

stra]ku w M - 
B?3łynisfoifu.

ZJIkw Iflow^rfle 
kiennlczego w

BIAŁYSTOK, (Pat) i— Strajk w  biało-
.‘■ti.ckiin przem yśle w /ńk.enniezynj zo.stajt 
złikw idow any. Obie strony  zgodziły  się  pod 
pism5 um ow ę. W szystkie, fabryki w lókieun. 
eze rozp oczęły  nnrmulną prące, dając zatrn  
dnien ie po nad 4 tysiącom  robotników .

YYAPS.ŻAWA. (Pat). —  D E W IZ Y : Lw i- 
d y n  30,40 —  80.157. Nowy York 7.53 —  ", ta 
P a ry ż  ftó,18 —  35,(10. 'S zw ajca r ia  172,59 — 
171,53. B er l in  w- o b r .  infeof. 211,85. Tcrwl. n ie  
jednoli ta .

l ’API 1,11 Y PROC.: Pożyczka  budow l.  — ■ 
38.50. 8 proc. o b i . kom. BOK. 93.

Tcnd dla pożyczek moendejsza, d la listów 
cokolw iek słabsza

AKCJE B ank  Polski  75,50 —  76
RE BEL złoty: 4 87.

Doktór R . BUCH)
A K U SZ E R JA  i C H O R O B Y  KOBIECE

ordynuje od II — 1 i 4— 6 
przy ul N iem ieck iej 35, te! 8-64

Lokuje chorych w Lecznicy Położniczo- 
Ginekoioa -*- M. PohuionKa 15. te l 14-71

WARSZAWA, (Pat). —  W  piątek, w  dru 
gim  spotkaniu  tenbow em  Polska —  Itajja  
rozegrano grę podw ójną panów , zakońozo  
ną łatw em  zw ycięstw em  pary w łosk iej Pal- 
aiieri —  Serrorio .nad polsk im i doublisiam  
1 Stolarow  —  T lJc*yńsk. w stosunku 6:3, 
6:3. 6:1. P o 2 un iach  W lonj -prowadc 3:0 I

m ają m ecz w ygrany. P oza konkurs, m odby­
ła s ię  gra p.jkuzcwr. W itlm an —  Scrrenti, 
w ygrana przez WTittniaua w 3 setach  4:(i, 
6:2. 6:4 W reszcie poza program em  jednego  
seta  rozegrał słynn y kom ik czesk i V lasta  
Burian z Hebda, przegryw ając 0:6.
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Doniosie uchwały
Kołu Adwokatów 
Ifcplitej Polskiej.

Adwokaci o zamknięciu list 
adwokackich.

P rz e d  t rzem a  d n ia m i  odb y ł  się u  
W a rs z a w ie  / j j ’zcl Kotu A dw o k a tó w  
Rzplite j  Polskie}.

P ra c e  z jazd u  toczyły się w dwćrfc-h 
kom usjach: re fo rm y  s ta tu tu  palesT-y 
p od  p rz e w o d n ic tw e m  ad w  M tęczy stu 
wa E t t in g e ra  i kom is ji  ogólnej i r e g u ­
la m in o w e j  p o d  p rz e w o d n i ;  tw ein adw. 
M iedz ianow sk icgo .  Z v. a ż n i t  jszyeli 
u c h w a ł  k o m is j i  ogólnej po d k re ś l ić  aa  
leży u c h w a łę  ideo log iczną  treści n a ­
s tępu jące j:

„W-atiłT Zjazd iK /tu A dwokatów rlzpłit'-.) 
P olsk iej m ając na celu w ytw orzenie jed n o li­
tego typu adwokata. polsk iego i n ierozerw al­
n e  zw iązanie adw okatury z pracą cbyw utei 
ską w służb ie  Ola Państw a P olsk iego posta­
naw ia prace sw e w tym kierunku prc wadzie, 
m ając za, wzór ofiarną pracę dla Państw a  
M arszałka Józefa P iłsu dsk iego  —• w myśl 
J«go w skazań i poczynań!-

U chw ała  n in ie jsza ,  ja k o  p o d k reś la  
ją ca  c h a r a k te r  ideo logiczny  s tow arzy  
sz e n ia  we w szy s tk ich  p ra c a c h  i w ys tą  
p ie n ia c h  p o d e jm o w a n y c h  z a ro w n o  
p rzez  w ładze  Koła A d w o k a tó w , j a k  i 
w sz y s tk ic h  jego  c z ło n k ó w  W  s to s u n ­
k u  d o  c z ło n k ó w  KARP. m a  być p o n a d  
to  s to s o w a n y  p rz y m u s  p ra c y  spo łecz­
n o  - po li tycznej.

Z z a k re s u  p ra c  kom isji  reform y^ 
s t a tu tu  p a le s try ,  spec ja ln ie  zas ługu je  
n a  uw agę  u c h w a ły  w sp ra w ie  t. zw 
„ n u m e r u s  c la u su s"  w a d w o k a tu rz e  o- 
raz  „d e le g a cy j11 z a s tę p u ją c y ch  w a lne  
z e b ra n ie  cz ło n k ó w  Izby-. W  p ie rw sze j  
s p ra w ie  s tw ie rd z o n o  n ie i  'iw nom ier-  
n o ść  sk u p ie ń  w poszczegó lnych  o ś ro d  
k a c h  i w y n ik a ją c ą  s tą d  kon ieczność  
d o s to so w a n ia  ilości a d w o k a tó w  wr p o ­
szczeg ó ln y ch  o k rę g a c h  są d ó w  a p e la ­
c y jn y c h  i poszczegó lnych  m ie jseow oś 
c ia c h  do rzeczy w is ty ch  p o t r z e b  sp o ­
łeczeństw a . —  U chw ała  po lega  n a  rc 
f a rm ie  art .  Id  P ra w a  o u s t ro ju  a d w o ­
k a tu r y  w sens ie  b a rd z ie j  e la s ty czn y m , 
b y  s trzeżo n e  ta m  p ra w o  m in is t r a  s p ra  
wifcdliwości do  z a m y k a n ia  list a d w o ­
k a c k ic h  m ogło  być  w  zależnośc i od 
p o t r z e b y  s to so w a n e  wt sposób  więcej 
lu b  m n ie j  o g ran iczony .

U chw ała ,  d o ty c z ą c a  t. zw „dele- 
g a c y j“ p o le g a  n a  tem , aby  k o m p e ­
te n c je  w a ln eg o  z g ro m a d z e n ia  cz łon ­
k ó w  Izby, ja k o  c ia ła  zby t  d u żeg o  i 
d la teg o  n ie  d a jąceg o  m ożnośc i  pow aż  
n e g o  ro z p a t r y w a n ia  sz e re g u  w a ż n y c h  
s p ra w ,  p rz e n ie ść  n a  o rg a n  n in te j s /y  
i sp ra w n ie js z y ,  coś w r o d z a ju  „ p a r l a ­
m e n tu  a d w o k a c k ie g o "  w y b ie ra n e g o  
w  d ro d ze  g ło so w an ia  i p o s iad a jąceg o  
w sz y s tk ie  k o m p e te n c je  zg ro m ad zen iu  
c z ło n k ó w  Izby. W  ły c h  w a r u n k a c h  
ła tw ie j  m o że  d o czek ać  się z a ła tw ien ia  
t a k  .zazna m . inz s p r a w a ,  j a k  r e f o r ­
m a  s y s te m u  ubezp ieczeń  a d w o k a c ­
k ich

N a zak o ń czen ie  z jazd  w ysła ł  d e p e ­
sze h o łd o w n icze  do P a n a  •Prezydenta  
R zeczypospo lite j  i M arsza łk a  P i ł s u d ­
sk ieg o  o ra z  po w ita ln e  do P a n a  P r e z e ­
sa  R a d y  M in is t ró w  J ę d r zejewicza o- 
raz  m in i s t r a  sp raw ied l iw o śc i  Micha 
łow sk iego  ( Isk ra l .

N& nic perswazje.
Od d a w ie n  d a w n a  p e r s w a d o w a n o  

nałogow ym i pa laczo m  ty to n iu ,  że ni - 
k o ty n a  je s t  b a rd z o  szk od liw a  100  la t  
te m u  by ło  n a w e t  i t ik, ze w arszaw  
s k a  r a d a  m ie jsk a  gwoli dogodzen ia  
m o ra ln o ś c i  p u b l iczn e j  w yznaczy ła  s u ­
ro w e  (kary za pa len ie  na  u l icach  m i a ­
sta s to łecznego, a lb o w iem  n iedopałk i  
zaśm ieca ły  m ias to . . .  n ie sk a n a l iz o w a  
ne i n ic z a b ru k o w a n e .

Dziś, gdy  pali olbrzy m ia  w iększość  
sp o łeczeń s tw a  —  n ieza leżn ie  od płci, 
w y z n a n ia  i s ta n u  —  p e rsw a z je  tem - 
b a rd z ie j  n a  nic się n ie  p rzy d ad zą .

My je d n a k  —  n ie  b ęd ąc  b y n a jm ­
n ie j  p rz e c iw n ik a m i  p a le n ia  —  m arny  
w yjście  d la  ludzi o s łabszej kompleks,ji 
czy1 zd ro w iu :  p a lc ie  p a p ie ro sy  odn iko-  
ty n o w a n e .  W  fa b r y k a c h  m o n o p o lu  
p a ń s tw o w e g o  odc iąga  się n ik o ty n ę  
ch em iczn ie  i tak ,  że n ie  tra c ą  z w y k łe ­
go a r o m a tu  d y m u  ty ton iow ego.

K A N A Ł  T R O C K I .  Konferencja B. B. W. R. w Łucku.
Są k ra je ,  k tó re  p r a w ie  ca łkow ic ie  

zaw d z ięcza ją  sw ój d o b ro b y t  tu ry s to m  
z in n y c h  k ra jó w . Z n a m y  rów nież  ta ­
kie  oko lice ,  k tó re  w zbogaciły  się tyi 
ko  d latego, że zosta ły  o d k ry te  przez 
tu ry s tó w ,  ' l u k ą  p o lską  „M ekką'" s p o r ­
to w ą  m oże stac  s i ę  k o n g lo m e ra t  j e ­
zior t ro c k .c l i  ze Siwojemi  m alo w n icze -  
m i oko licam i.  D o św iadczen ia  w y k a ­
zały, ze p rz y  m ie rn e j  n a w e t  p r o p a ­
gandz ie ,  m o ż n a  śc iąg n ąć  d o  T r o k  ty­
siące tu ry s tó w .

d o t y c h c z a s o w e  t r u d n o ś c i  i
PROJEKT ICH USUNIĘCIA.
Jeżeli  j e d n a k  n a  o lb rzym ie}  p lusz 

czyźnie  jez ior  t ro ck ich  nie u d a w a ło  
się d o tą d  sk u p ić  łodzi z całe j  Polsk i,  
to ty lk o  d la tego , że i s tn i a h  d uże  t r u d  
ności k o m u n ik a c y jn e .  Zw łaszcza, że 
p rzew o żen ie  łodzi f u r m a n k a m i  z M il 
n a  do T ro k  jes t  i k o sz to w n e  i ry z y ­
k ow ne .

W  z w ią z k u  z ten: w m a ju  r- ub 
p o w s ta ła  m yś l  po łączen ia  k a n a łe m  j ■ 
zior S ka jśc ie  i Uucis, J a k  w iem y, j e ­
z io ro  SK ajjc ie  jes t  j e d n e m  z jezi >r 
t ro ck ich ,  zaś  jez io ro  Bucis d o ty k a  do 
to r u  ko le jow ego  W ilno  -— Zawiasy fia 
t rzec im  k i lo m e trze  od L a n d w a ro w a .  
W łaśn ie  w tem  m ie jsc u  m a  być zbudo- 
w a n  y p rz y s ta n e k  Kolejowy, o r a z  przy 
s ta ń  w io ś la rsk a  i żeg la rska . T u ry śc i  
w ięc w raz  z łodz iam i b ę d ą  m ogli b e z ­
p o ś re d n io  przy jeżdżać  k o le ją  do p rz y  
S tanku, s t ą d  p rzez  je d n o k i lo m e tro w e  
jez io ro  Bucis w ja d ą  w b u d u ją c y  kię 
obecn ie  500 - m e tro w y  k a n a ł  w resz 
cie 'w yp łyną  n a  jez io ra  trock ie ,  r o z ­
c iąg a jące  się n a  6  k im

Nowrobu d u jący r się k a n a ł  b ę d /  
n ie s p o d z ia n k ą  m iło śn ik o m  sp o r tó w  
w o d n y c h  w y b ie ra ją c y m  s ię  n a  n a j ­
b liższe rega ty .  Budowany* o n  jes t  \v 
t«ki sposóib, b y  n a jd łu ż sz e  (do 22 
mtr) łodzie w yśc ig o w e  m ogły  ła tw o  
p rzechodzić .  W łaśn i*  w celu  p rzys tu  
su w a n ia  tego k a n a łu  do w y rnogów 
s p o r to w y c h  ro b o ty  są p ro w a d z o n e  w 
p o ro z u m ie n iu  z p. k ie ro w n ik ie m  O ś ­
ro d k a  W y c h o w a n ia  F izycznego , k a p  
Ostrów skini.

SZKIC NAJBLIŻSZYCH ROBOT.
W ed łu g  o s ta tn io  rea l izo w an eg o  

p ro je k tu ,  k a n a ł  będz ie  m ia ł  4.84 m e t ­
rów szerokości,  70 cm , g łębokości.  
P rz y  b rz e g a c h  zaś k a n a łu  b ędą  ścież­
ki ho low nicze  po 1 mt. 50 cnt. Każda- 
Głęboko wcięte sk a rp y  p a ro w u  są 
spec ja ln ie  w z m acn ian e  i d re n o w a n e ,  
ze w zględu  n a  ź ró d ła  i w o d ę  p o d s k ó r ­
ną .

W  obecnej chw ili  sk a rp y  dolnego

odc ir  ka  k a n a łu  n a  p rz e s t rz e n i  około  
100  n t r .  są już p ra w ię  ca łk o w ic ie  w \ 
kończone , p rzy czem  le w o b rzeżn a  s k a r  
pa jest n a  ca łe j  d ługości obi u k o w a in  
i o d a rn o w a n a .  O b ru k o w a n ie  p r a w o ­
b rzeżn e j  s k a r p y  zostało  d o k o n a n e  na * 
p rz e s trz e n i  po łow y  k an a łu .

U m ocn iono  u jśc ie  k a n a łu  przez 
u sypan ie  około  20  tys. metrów sześć 
ziemi zebrane j ze skarpów . Dalsze 
p race ,  jak: oczyszczan ie  od  n a m u łó w ,  
u su w a n ie  k a m ie n i  i n ie p o trz e b n y c h ,  
d a w n ie j  w bitych , pa l i ,  skarpowani!}, 
d r e n o w a n ie  i zasad zen ie  w ń d in y  -  
n a s tą p ią  w n a jb l iż sze j  p rzysz ło śc i .

Z a n im  je d n a k  n o w o b u d o w a n y  k a ­
n a ł  zos tan ie  w  s tu  p ro c e n ta c h  p rzy s to  
isowany do m a lo w n iczy ch  o ko lic  t ro ć  
kich, ty m c z a se m  zostan ie  o d d a n y  t u ­
ry s to m  do użyTku już  w p ie rw szy ch  
d n ia c h  l ipca  r. b.

ZNACZENIE TURYSTYCZNE I GOS 
PODARCZE KANAŁU.

Należy zaznaczyć, że p oza  z n a c z e ­
n ie m  tu ry s ty c z n o  - sp o r to w e m , k a n a ł  
ten  będzie  o d p ro w a d z a !  n a d m ia r  wu 
liy z jez io r  trockich- W ła śn ie  w ty m  
celu  w r o k u  1862. b ro n ią c  się p rzed  
pow odzią ,  T ro czan ie  zrobili  w ąski 
p rz e k o p  w niiejiseu obecn eg o  k an a łu .  
O becnie  np  poz iom  w ody jez io r  t r o c ­
k ic h  jest w yższy  o  10 cni. od poziom u 
po łączonego  k a n a łe m  jez io ra  Bucis. 
W tej chw ili  więc w a d a  z jez io r  t r o c ­
k ich  p rze lew a  się. do  jez io r  Bucis  i 
je s t  m o żn o ść  da lszego  o d p ro w a d z a n ia  
te j  wody p rzez  istnieją-cą tam ę, za 
k tó rą  z b u d o w a n y  jest m ty n  w o d n e .

J a k  w ielk ie  zn aczen ie  będzie  miał 
k a n a ł  T rock i ,  św iadczą  o łem n a j l e ­
p ie j  o fe r ty  p rzed s ięb io rcó w  s ta tk o ­
w ych , k tó rz y  chcą  u ru c h o m ić  no rm a!  
n ą  k o m u n ik a c ję  p a s a ż e r s k ą  n a  7 i pół 
k i lo m e tro w e j  p rz e s trz e n i  w o d n e j  je ­
zior  t ro ck ich .

K an a ł  T ro c k i  jest c e n n ą  zdobyczą 
p o w ia tu  w ileńsko  - trock iego , k tó r a  w 
n a jb liż sze j  p rzy sz ło śc i  po lepszy  svlu 
ac ję  g o sp o d a rczą  m ie jsco w e j  ludności.  
Je s t  o n  je d n y m  z e ta p ó w  na drodze  
do s tw o rz e n ia  z T ro k  w ielk iego  ośrod  
ka  tury stycznego. W Jaśnie  do teg > 
zm ie rza  p. s ta ro s ta  p o w ia to w y  W i te b ­
sk o — T rock i gdy o rg an izu je  obecnie  
sekc ję  tu ry s ty c z n ą  p rzy  M ag istrac ie  
m. T rok

N ależy  zaznaczyć  że w łaśn ie  >d 
czasu  p rz y ja z d u  p. S ta ros ty  T ra n u  
c o u r t b  w zm ogło  się t e m p o  budo w y  
K au a tu  Trockiego- T y m czaso w e  rezul 
ta ty  b u d o w y  u j r z w n y  w p ie rw szych  
dn iach  lipca p rz y  t i ro c z y g e m  o tw a r  
ciu. W . R.

Sprawozdania posłów. —  Przemówienie Prezesa Sławka.

Z zagadnień religji 
a nauk'.

Z nad mDrza polskiego.

Stonec-zna p o goda  zw ab ia  n a  po lsk ie  w y ­
b rz eż e  m o rsk ie  ty s iączne  t łu m y  w y c ieczk o ­
wiczów, n a p ły w a ją c e  ze w szys tk ich  s t ron  
RzeczyjposjH) litej. W szy s tk ie  s ta tk i  żeglugi

p rz y b rz e żn e j  k u r s u ją  s ta le  p rzepe łn ione .
Na zdjęci,u naszem widzimy w ja zd  do 

portu w  Gdyni z przypadającym statkiem 
pasażer.!kim, przepełnionym puDliczno-ścrą.

8-klas. Humanist. tfoedukac. Gimnazjum C Kluczowej
z p r a w a m i  g i m n a z j ó w  p a ń s t w o w y c h  —  W i l n o ,  B i sk u pi a  4— 5.

E g z a m in y  w i t ę p n e  do w szy s tk ich  klas t rw a ja  do  28 c ze rw c a  r. b. 
In fo rm acy j  u d z ie la  ka n ce la r ja  od  g odz  9 —2.

Ż Ó Ł TE  PLAMY,  
O P A L E N I Z N Ą

UbUWA K R EM

F L I T U J E M Y  B A K C Y L A .
K u ltu ra  w ie lk iego  m ias ta ,  b ę d ą c e ­

go w y ra z ic ie lem  k u l tu ry  XX w., p rze  
n ik a  c o ra z  sze rze j  n a  te ren  -"g.pro- 
w n e j i " -  Nie w sw ej pos tac i  is to tne j, 
n ie  w yyartościaeh p ra w d z iw y c h .  Na 
p ro w in c ję  idzie p rzedew szy-s tk iem  po 
/ó r  ku l tu ry ,  połysk  zew n ę trzn y ,  n i e ­
ra z  to, co z k u l tu r ą  jest w ręcz  sprzecz­
ne. P rzed  m y d łem  d o c ie ra  n ie r a z  róż 
i pu d e r ,  p r z e d  m u z y k ą  sz lag ier , p rz e d  
o g ła d ą  to w a rz y s k ą  n n m je ra  i sz tu c z ­
ność . P rz y n o s z ą  te bak cy l i  ludzie, k tó  
ry c h  m ia s to  u t r z y m a ć  n ie  chce lub  
n ie  może, k tó rz y  częs to k ro ć  w m ie ś ­
cie w idzą  ra j  u t r a c o n y  raj k a w ia rń  
k a b a r e tu ,  r a j  n iezw y k ły ch  p r z y j e m ­
ności za 50 gr. Ci „zes łań cy "  tę sk n ią  
s t ra sz l iw ie ,  m a r z ą  o  po w ro c ie ,  a nie- 
m o g ą c  sw y c h  m a r z e ń  os iągnąć , p r ó ­
b u ją  tu n a  m ie jscu , n a  p ro w in c j i ,  w 
„ te j  d z iu rz e "  z robić  n a m ia s tk ę ,  u łudę  
u t r a c o n y c h  rozkoszy .  A n ie  um ie jąc  
i nie  m ogąc  „ d z iu ry "  zm ienić  n a  „s?e 
r o k i  ś w ia t11, tw o rz ą  sobie  coś, co  ich  
p ó łz a d a w a ln ia ,  półciesizy, pó łusyp ili .  
1 s z e rz ą  tu ,  „n a  p ro w in c j i "  —  „ku l 
t u r ę 1.

J e s t  to jed en  ty p  n a sz y c h  p o p u ­
la rn y c h  k u l tu r t r a g e ró w .  D iug i —  to 
część „ św ia to w a "  s a m e j  „p row inc ji" .

M iasto  p rz y b y sz o w i  z n iedużego  
m ia s te c z k a  n ie z m ie rn ie  im p o n u je :  
k rzy k ,  rw e tes ,  ruch , au ta ,  k ino  co

d w a  k rok i,  k a w ia r n ia  co dziesięć, w 
k a w ia rn i  by le  lo ka j  u s tro jo n y  we 
f r a k ;  m ie sz k a ń c y  w ie lk iego  m ias ta  
c, u ją  się w szędzie  sw obodn ie ,  r o z n n  
w ia ją  ze s w a d ą ,  na  ulicy z a c h o w u ­
ją  tsię jak w d o m u ; a kobie ty!  —  k o ­
b ie ty  tak ie  s z y k o w n e ,  s t ro jn e ,  mite, 
ładne .  M ieszkan iec  m a łe g o  m ia s te c z ­
ka, j a d ą c  do dom u . unosi  -ze sobą p a ­
rę  w spom nie li  —  oczyw iście  n a j b a r ­
dziej p o w ie rzch o w n y ch ,  s ta ra  się choć 
w je d n y m  szcizególe up o d o b n ić  s ię  do 
tam tego  p ięknego , e leganck iego  
„kulturalnego"* św iata.

Za pozorem  kultury idzie 11,11 pro  
w ineję ni er ais poza i fałsz.

4 ten  c ien iu tk i  p s e u d o k id lu ra ln y  
po łysk  t ra f ia  n a  g ru n t  m ie jscow ej,  
m ałostkow ej, a tm o sfe ry .  Jes t  to jesż 
cze je d e n  a to m  w za jem n eg o  o m a w ia  
n ia  i o b m a w ia n ia  sw o ich  cech, je sz ­
cze jeden p o w ó d  w za jem n eg o  in te r e ­
so w a n ia  się , p lo teczek  i obraz-

I cóż w tem  dz iw nego. Ci ludzie  
wyszli * poziom u w egetacji, z p o z io ­
m u  zad o w o len ia  z p ry m ity w n e g o  u- 
t rz y n ia n ia  się p r z y  życiu. T k w i w n ic h  
n a w e t  częs to  zdrowie poczuc ie  w a r ­
tości e ty czn y ch  i k u l tu ra ln y c h .  Ale 
p su je  ich  b l ich tr ,  idący  z m ias ta ,  
b l ic h t r  — nie w ar to ść .  M iasto  im  im 
p a n u j# ,  a z n a ją  je ze s t ro n y  n a j b a r ­
dzie j  p o w ie rz c h o w n e j  i n ie is to tne j .

Ib  te ż  ci, k tó rzy  o d z y w a ją  się po 
garcJliwie o „ d z iu ra c h  p r o w in c jo n a l ­
nych" , w inn i p am ię ta ć :  w pływ  m iasta  
jest w ogrom nej m ierze dla prow incji 
Dujący i destruktyw ny. T aki wjplywi 
jak i  dzisiaj is tn ie je .

V ■;!

W z ro k  cz łow ieka  z p ro w in c j i  jest 
z aćm io n y  pr-zez obce n m  w pływ y \Vitd 
k o m ie jsk ie  Nie c h o d z i  n a m , by m iesz  
k an iec  p row in c j i  w y rz e k a ł  się jak ich  
k o h .  iek fo rm  k u l tu r a ln y c h  — b y ł o ­
b y  to  z muszej s t ro n y  n ieżyc iow em  
g lędzen jem  W in ien  s ta r a ć  s ię  je d y n ie  
zdać  so b ie  sp raw ę  z icli w a r to śc i  i od 
rz u c a c  łu p in y  n ie  z a w ie ra jące  tniąż 
szu lub  zaw ie ra jąc e  m iąższ zepsuty . 
Lecz nit o tem  m a m y  m ó w ić  w d z i ­
s ie js z y m  fe l je ton ie .

P row incja  potrzebuje istotnych  
w artości ku lturalnych  i należy jej te  
w artości podać lub pom óc w  ich od  
szukaniu .

R ozum iem y d o sk p n a le  ja k ą  rolę 
m oże tu o d eg rać  te a t r  ob jazd o w y , p r ą  
sa, r a d jo ,  co m oże z robić  szko ła ,  o rga  
n izac je  społeczne; j a k  d uża  ro la  b y ła ­
by  dobrych lo tn y c h  b ib ljo tok  k t ó n b '  
zm ien ia ły  co czas  jakiś  komplety 
sw ych  ks iążek , d a ją c  rzeczy  n a p ra w  
dę  ,vartościow'e i a k tu a ln e ;  o r g a n i ­
zac ja  k lu b ó w  i św ie t l ic  d la  m ie js c o ­
w ej in te l igenc ji  (n ie ty łko  d l a  w a rs tw  
n a jsz e rsz y c h ) ;  chociażby t a k a  akc ja ,  
j a k  św ięto  p ieśni,  zawody s p o r to w e  i 
t. d.

ŁUCK (Pat). Dn 14 czerw ca bu 
w ił w Ł u ck u  prezes  BI! W li. W ale ty  
S ław ek  w to w arzy s tw ie  s e k r e t a r z a  ge 
n e ra ln eg o  BBWIł. posła B rzęk  - Osin 
skiego.

Vv sali sek re tn i-jutu w ojew ódzk ie  
go B B W li o d b y ła  się k o n fe re n c ja  z 
udz ia łem  prezesa Sław ka, w ojew ody  
Józefsk iego , w szy s tk ich  jiosłów i s e ­
na to ró w  w o ły ń sk ie j  g ru p y  re g jo n a ln e j  
ja k  rów n ież  prezesów ra d  p o w ia to ­
w ych  BB n a  W ołyn iu .

Na k o n fe re n c j i  p reze: Y\ o łyńsk ic j  
Giupy R eg jo n a ln e j  pos. P U Ł A W S K I 
w ygłosił r e fe ra t  o d z ia ła lnośc i  B. B. 
na  W ołyn iu , k ład ąc  sp e c ja ln y  nueL.k 
na  p ra c e  p ro w a d z o n e  n a d  rea l izac ją  
zagad n ien ia  p o lsk o  - ukra ińsk iego . 
M ówca dał w yraz  ew olucji  zbliżeniu 
i p o ro z u m ie n iu  po lsko  - u k ra iń sk ieg o  
k tó re ,  p rzezw y c ięża jąc  wiele trudno.s 
ci z e w n ę trz n y c h  i w e w n ę trz n y c h  na 
tu ry  psycho log iczne j,  p o s tęp u je  coraz  
żyw iej n a p rz ó d ,  p ozos ta jąc  w ścisłej 
łączności z p o l i ty k ą  rządu-

N astępn ie  pos. P E W N Y  przcdsla  
wił sy tu a c ję  n a ro d o w o ś c io w ą  i w yzna  
n io w ą  W o ły n ia ,  p o d k re ś la ją c ,  że idea 
w spó łp racy  i ścisłego z w iązan ia  in te  
resów  n a ro d u  u k ra iń sk ieg o  z p ań s tw o  
wością  p o lsk ą  p rz e n ik a  c o r a z  to szer 
sze sfery- sp o łeczeństw a  u k ra iń sk ieg o  
n a  W ołyn iu .  Pos. P e w n y  zak o ń czy ł  
swe- p rzem ó w ien ie  d e k la r a c ją  o  dal 
iszej p ra c y  sp o łeczeńs tw a  u k ra iń sk ie  
go n a  W o ły n iu ,  w p e łn e j  h a rm o n j i  /  
c z y n n ik a m i  iz ą d o w e m i i spo leczeń  
s tw em  po lsk iem .

Sen. TA D EU SZ D W O R A K O W SK I 
im ien iem  polskiej au to ch to n iczn e j  
ludnośc i  W o ły n ia  z a d e k la ro w a ł  nu j  
pe łn ie jsze  p o p a rc ie  i z ro zu m ien ie  tyc.ń 
zam ie rzeń  w dz iedzin ie  w spó łp racy  
a M M B M B M M B M B I t l l i r t l l i M

III. Kongres Pedagogiczny 
we Lwowie.

W  czasie  o d  17 —  21 czerw ca  br. 
odbędzie  się I l ł -c i  K ongres  PedayLjo 
giczoy Z w iązk u  N allczyeicls lw a P o l­
skiego  we Lw ow ie. N uezelnem  h a s ­
łem K ongresu  j e s t - „Szko ln ic tw o  poi 
■skie wobec rzeczyw is tośc i  [eolskiej", 
rzeczyw istośc i c iężk ie j ,  z m ag a jące j  się 
z g ro ź b ą  losu, a . 'zarazem tu ó rc z o i , ,  
b u jn e j  i po łh e j  rozw ojow y ch p ie rw ia ­
s tk o  w

P ro g ra m  HI Koiign-sii obajuan je B 
działy .

U Dział ogólny: „ In s ty tu c ja  s zk o le  
wobec rzeczyw istośc i po lsk ie j" ,  oraz  
jej żyw a treść: — w ładze  szkolne , nuiR 
ezyciel, uczeń.

1J. Dział —  „N ow y p ro g ra m  w no 
woj szkole ".

111. Dział —  „Z dośw iadczeń  ped.i 
gog icznych". Lżziat ten  u ja w n i  przed  
sp o łeczeń s tw em  sw ojem  i obcem  d o O  
bek  sam odz ie lnego  e k sp e ry m e n tu  
szko lnego  w PoE cc, s to jącgo  często 
na  n ie z w y k le  w y so k im  poz iom ie  pod  
w zględem  w artośc i  n a u k o w e j  i ży c io ­
wej.

D orobek  szkolnictyya w ileńsk iego  
p o w ażn ie  ibędzie r e p re z e n to w a n y  na
tvm  Kotigrsie-

Umowa polsko-niemiecka 
o ułatwienia w komunikacji

W ARSZAW A, (Pat) 16 bili od 
by ła  się w W arszaw ie  w-ymiana doku 
m en tó w  ra ty f ik acy jn y ch  liniowy poi 
!ko —  niem ieckie j o u ła tw ien iach  ko 
m un ik ac j i  k o le jo w e’ m iędzy  P rusa in  
W sch o d n iem i a ‘ I rzecieini państw  am i 
w tran zy c ie  p rzez  P o lsk ę  o b sza r  w . ni. 
G d ańska  Rzeszy Niemiockfćj.

T a  p o lsk o  n iem iecka  u m o w a  p o  I 
p isan a  by ła  w B erl in ie  21 l is topa-da 
1930 roku . W y m ia n y  d o k u m e n tó w  r.i 
ly f ikacy jnvch  do k o n a ł  ze s trony  rzą 
d u  polskiego p. m in is te r  sp raw  zag 
r a n k z n y c h  Józef Beck zaś z ram ienia  
Niemiec H ans Adolf von Moltke, po 
seł nadzw yczajny ' i m in is te r  peliionnTc 
n y  R zesz '- Niemieckiej.

Ralyfikacjia pow yższe j  um ow y 
przez  Rzeszę N ie m ie c k ą  m oże b y ć  u 
w a ż a n a  za k ro k  p o z y ty w n y  w k ie ru n  
ku  n o rm a l iz a c j i  s to su n k ó w  polsko- 
niemieckiej-

l"o w szystko  o d g ry w a  oczyw iście  
ro lę  o g ro m n ą .  Lecz to nie w ystarczy- 
„ P ro w in c ja "  nie p o w in n a  aię czuć raa  
leni, i.ikcmni n iepotrzeb inem  m ia s te c z ­
kiem , z a p o m n ia n ą  od  ludzi i Boga 
dz iu rą .  P o w in n a  p rzes tać  -się siei) 
w stydz ie  p rz e d  p rz y b y sz e m  z m ias ta  
(dziś każdy- m ie sz k a n ie c  -prowincji bę 
d z ir  snob is tyczn ie  n a rz e k a ł  p rz e d  
w ie lk o m ie jsk im  gośc iem  n a  „faitalny 
s tan  b ru k ó w -", „ b ra k  w sze lk ich  r o z ­
ry w e k  k u l tu r a ln y c h  i to w a rz y sk ic h  1 1 
(. p.). O d w ro tn ie :  w in n a  p o c z u ć  sw ą 
w ar to ść  być z -siebie d u m n a ,  zerwać; 
z „p row in c jo n a ln y m i defe tyzm em "-

D roga do zm iany  n a s ta w ie n ia  
, .p ro w in c j i"  nie jest ła tw a , w y m ag a  
w ys iłku  i p ra c y .  Szerok ie  tu  pole 
p rzed  szk o ln ic tw em , a d m in is t r a c ją  1 
sa m o rz ą d e m . T rzeb a  p o k a z a ć  s ieb ie  
in n y m  z  n a j le p sz e j  i n a jp ię k n ie js z e j  
s t ro n y .  Z w róc ić  uw agę  n a  osiągnięcia  
n a  p o lu  ośw ia ty ,  życ ia  g ospodarczego  
i t. p. Z dać  so b ie  s p r a w ę  w jak ich  dzie  
d z m a c h  je s t  się n a p ra w d ę  tw ó rc z ą  ko 
m ó rk ą  w o rg an izm ie  pa ós L w-a.

N ie jeden  pow ia t  p o s ia d a  bo g a tą  
przesz łość  h is to ryczną-  O ipracow anib  1 
jej i sp o p u la ry z o w a n ie  m oże m ieć  
dla „ p ro w in c j i"  o g ro m n e  znaczenie .  
Niestety p ra c a  w ty m  k ie r u n k u  n i e ­
m a l  zupe łn ie  leży odłogiem  i ty lko  
k i lk a  s e jm ik ó w  d o cen iły  je j  w artość .

Zn-ajaziemy wr u ie je d n e m  miasleffi 
k u  p rz e p ię k n e  kośc io ły  lu b  inne  z i-

p o lsk o -u k ra iń sk ie  j k tó ry m  da l  wyru z 
w sw ym  re fe ra c ie  pos.  P ew n y . Mów 
ca z p e łn y m  o p ty m iz m e m  p a t r z y  n a  
dalsze  e tap y  p ra c  w dziedz in ie  zb li­
żen ia  po lsk o — u k ra iń sk ie g o  o ra z  oś 
w iddezenia ,  że całe spo łeczeństw o  poi 
skie n a  W o ły n iu  będz ie  dąży ło  do za 
e ie śn ien ia  węzłów, łączący ch  ob.t 
KDołeczeństwni. Po re fe rac ie  i po  dys 
kus ji  z ab ra ł  głos p łk  WALERY SŁA 
W EK .

Po ogó lnen i s c h a ra k te ry z o w a l i 'u  
u k ła d u  rzeczy, jak i  pow'stat n a  św ia ­
cie po  w ie lk ie j  w o jn ie  św ia to w e j  płk. 
SŁ A W E K  om ów ił  z ad an ia  Bezp. B lo ­
ku , dąż;w:ego do h a rm o n jm e g o  w spó ł 
■działania łudzi,  p o m im o  ró żn ic  n a r o  
do w o śe io w y ch  czy w yznan iow ych . 
P rz e m ó w ie n ie  zswe pos- Stfąwdk zakoń  
czył w sposób  naistępujący:

„Tutaj na Wio/yniu, Igdzie bieg hisforji 
ilość dużo poiz,os*rwił .sporów narodowo*  
ciow ych , społcezn yeh  1 w yznaniow ych , gdzi>- 
w szysey zdaje się  p od zielili Kię na obozy, 
gdzie nam iętności są  w ciąż podsycane, —  
zaczyna usc teraz nowa. era żyeia. N'i° (' 
m y n ik o g o  sktanrae, by zm ienili w iarę, czy  
język  —  pragniem y. J»y każdy czuł się  rów 
lioupraw u/onyin obyw atelem  państwa, prag 
niem y, by zaspakajanie potrzeb, by bu do­
wa. treści w aszego żyeca jsspóliicm i rcalizo  
w ana była w ysiłkam i. Im w ięcej wzajem  
nego zaufania, im w ięcej dobrej w oli, Sm 
w ięcej w ysi/ków  w łożycie  w tworzenie wa 
szego tu dorobku, tein f.zybeiej otrząśn ięeie  
się  z nastrojów , pozostaw ionych przez prze 
sz iośe  i tem  pogodniejszą w ytyczycie  sob ie  
przyszłość. /Wroni, że  takie są  intencje wa 
sze, w iem , że  w tym  kierunku zm ierzają usi 
lowanis. rządu i jego  przedstaw icieli na, V n 
łyniu , w aszego  w ojew ody. Tu i ów dzie  po w 
stać m ogą różne zgrzyty, różne przejaw y po 
stępow ania  ludzi, zarów no ze sp ołeczeńst­
w a, jak i  adm inistracji, iktórzy tej lin  ji j e ­
szcze  n ie  rozum ieją . N ie  należy jednak z  
tej racji negow ać słuszn ości cbra.ncj jirzez 
nas drogi. O pogłębien ie w zajem nego zaufa  
n ia  d o  (siebie, o ocen ian ie  ludzi w edług war  
tośc i pracy, jaką on,i w noszą, o  tę hain ion- 
ję  stosunków  w zajem nych -do panów  się  
zw racam 1'.

P o  p rz e m ó w ie n iu  p rezesa  S ław k 1 
pos ied zen ie  zam k n ię to .

Prezes  S ław ek  by ł  n a s tę p n ie  obec 
ny  na  a k a d e m ji  k u  czci b o h a te ró w  
Po lsk ie j  Góry. O godzin ie  17.30 z o- 
kaz ji  p r 7 -jazdu płk. S ła w k a  odby ło  
się .przyjęcie u w o jew o d y  Józew sk ie  
g o .

Zkole i p .  S ław ek  odw iedz ił  uk ra i i i  
skr k lub  ,R idna C d ia ta 1, podczas  wie 
czórnicy , u ro z m a ic o n e j  p ro d u k c ja m i  
cłióni [ e a ln i  u k ra iń sk ieg o .

Notatki ze świata.
—- IU-wizyta artysty cizua, -czyli wyirtawa 

po lsb ieh  rzeźb obrazów  w Moskwie, C h a r ­
kowie. .i Ki'jo wre o-dbątlMfc się -we w rześn ia .  
W w y s ta w ie  .tej —  jak  to u s ta lo n o  n a  ostat 
uitin iposiedzeniu sekcji, iplaslyków T o w a ­
rzy s tw a  SzeKcnaa Sztuki Po lsk ie j  w ś ró d  ob 
cyeh  —  w eźm ie  udz ia ł  40 a r ty s tó w ,  k tó rych  
p r a c e  ju ż  18 wr.zc&ńa zos taną  przctlsluwiomc 
p n i> 1 c iz. 110 śai rnosikliew slkiej.

—  Miłą pam iątkę w ojny znaleźli  rybacy  
łotewscy. O.t.0 wipobliżu W in d a w y  pod 20 
m e t r a m i  wody  leży n iez b y t  u szk o d zo n a  łódź 
p o d w o d n a  —■ najprawdopo-doEriliej  imieniu r 
kfi C. 26, lub C. 57, gdyż ol>ic te łodzh- 
z-aionęty w tych s t ro n a ch .  Ja k o b y  czynione  
są  p rz y g o to w a n ia  do wyidoby-cia tego „ w rak u  
po d n  odnogo'" A kura t  po trzeb n y !  .,

—  W ęgierki zazdrosne są m awel o... par­
lam ent. N iedaw no wpro.wadzono na W ęg  
rzęch usus, że ip-osiodzeinia Izby odbywają  
Się w'eczore-m. W,ęgiei1k: podniosły jedn.ik  
■aiarm. —  Sesje się  przeciągają, szanow ny  
m atonek żyje n.ereguilar.nśe, je tióg wie jak  
jntk v, ażej... Urzychodzi takir nad rainein za- 
jak wyżej... Przy<‘hodizi talki nad ranem  za­
lany ii zblazow any, to go, reprczontanla (cho 
teiJfC) woli; mrroilu, m iolłą  mie możina! -— 
Pierś Wypina. Dla .ojczyzny —  maw.i - -  
pracow ałem  (tu oiikawka...).

Tego wszystkiego m a ją  M ęg ie rk '  dość. 
N a c isk a ją  n a  ip rem jera  ostro.  Niecii przy­
w ró c i  daw ny  porz.ądek. Źeliy mie by to  pan- 
sl wov\H)itw()rczycii wykrętów, k iedy  się  id z-o 
n a  ,/ko-lejkę11 i- t. d-....

—  K ryzys praey na Śląsku p rz y b ie ra  r a  ;- 
m a i l c  tońmy. Środiki zaradcze  s-ównJeż są 
urozmaiicoiie. Talk inapTizyiktad zam ożny  i w 
siille w iek u obywatel  Katowic p. Szuster  zo­
s ta ł  ze ś lą ską  sk ru p u la tn ą  d o k ład n o śc ią  p-o- 
baity ,,/it n ic “. W rogów  jjYe mi*l.  Spadko.b.er- 
ców  w p i lne j  .potrzcmie —  też mie. Któż go 
pobit  i poco?  Polic ja  sitwi.erdzda: p. Bresla  
ner  —  w k /y  vi ciel... Nakładu Pogrzebow ego  
ii ;p. Dnbiańsk;.,  \vła'śclcied Z ak iad u  Itudo,vv 
Po m n i l  ów... Dbaj  solidfi|ii pnzcdsi.ąbioi • y, 
loSIij zuboż liii, o b a j  chcielj  zarobić.  — ■ P 
Szuster  bow iem  lr« b o g a ty  e.dowiietk —  ;>•> 
grzeb  by łb y  drogi —  p ierw sze j  k lasy .  Nagi 
bek  też... mi.

I '

lOstatnda w .tym sezon ie  ś ro d a  by ła  d e s k a  
n a le m  tego  sezonu  u.koronowuićrem. B.yta 
je d n ą  z n a jw y ższy ch  co do poziom u, za­
ró w n o  te m a tu  ipretekcyjuego, j a k  i jego u- 
jęcfa, Śród L ite rack ich  wogóle. Jed nocześn ie  
d aw ała  b a rd zo  # użo  m a tć r j a łu  m yślow ego zu 
l>ełniie p o p u la rn eg o ,  z zak re su  zagadn ień  n i e ­
p o k o jąc y ch  k ażdego  przec ię tnego  iijiteJigenla 
w  jego, c hoćby  m oże  n iezb y t  częstych, clrw! 
lach  rozm y ś lań ,  dóciiekań, zas tanow ień  meJa 
fizycznycli.  ikw est ja  is to ty  rzeczywiistosLi, 
b łąk a n ie  się  w ś ró d  lasu  m nóstw a ,  w z a je m n  e 
sob ie  p rzeczących  sys-tematów fl-ozofćznych, 
chęć zrozunYcinia t e j  listoty, chęć  a je ć n o -  
cześ-rfe n.ieumiiejętność w y b o ru  jak iegoś  sy- 
s te m a tu ,  o raz  b r a k  o r jen jac j i  woibec kwe 
st j i  o b jaw ie n ia  —  są  to p r o b le m y  n i e p o k o ­
jące  n ie m a l  w szys tk ich  o d czu w a jący ch  po 
t rzebc  jak iegoś  p o g ląd u  na  śwrail# zwłaszcza 
m,nrej uifnych, n m ie j  za ro zu n ira iy ch , . b a rd /ae j  
k ry ty cz n y ch  zbyt o s t ro żn y ch  wobec  wspoin  
n ianego  lasu  sye tem alów ,  a b y  chw ytać p ie rw  
szy  lepszy, zbyt m a ło  przygotowa^nych lub  
sam odz ie ln ie  m yślących ,  a b y  m óc w y tw o ­
rzyć sobie własne z rozum ien ie  tych sp raw  
m n ie j  więcej,  w!asn\  pogląd  na śwra.t, w ła s ­
ną  m etafizykę.

ozczególnie  .t łumne audyterj-um osta tn ie j  
Środy  by io  pew nen i  (potwiierdzeraiem tvch 
maszyeh stów. Choniaż \v.i'adomości: o ks.
Augustynie  Jatkubisiaku. c iek aw y m  i  g łęb o ­
k im  myślicrelu . g łośnym  już  dfe.iś z a g r a ń  ca, 
p isa rzu  filozoficzmym. cz łow ieku  o szerok ich  
h o ry z o n ta ch  m yślow ych  — jeszcze do W il ­
n a  w dosta teczne j  m ierze  .tnie dotarł '- ,  to 
j e d n a k  już  sarn temat,  a raczej  ty.tuł o d ­
czytu:  ,.U Źdódeł p r a w d y "  wystarczył ,  aby 
ta k  szcze ln ie  salę ś ro d o w ą  zapełnić.

Gtód „ p raw d y " ,  tej zwłaszcza  przez duże  
P, jest  na...gól dość zn aczn y  i n ie  łak n ą  je j  
jodynie,  a lbo  szczególnie  zarozum ia li  a lbo 
ró w n u .  tępi .  S tosunek  w z a je m n y  wielu z n  e 
o g ra n ic zo n e j  liości" p raw d ,  je s t '  z p o w o d u  
tej iieli i lości zbyt t r u d n y  do określen ia ,  s b v  
m o żn a  było  w y łuskać  z nżch ową „ na jp raw ­
dz iw szą" .  >Ks. J a k u b s i iak  da je  n a m  na  to .;H 
ipowieóź, że p ra w d ę  tę d a je  n a m  Bóg w po 
islaci -Objawienia. P.ismo Święte —  „ to  jes t  
p r a w d a  o k re ś la jąca  tę t a k  p o ż ą d a n ą  i s ’ntc 
rzeczywiiisto-ścr. Po  om ów ien iu  wielu tez m e ­
taf izycznych ,  wielu teory j  by tu ,  cj.y  ty lko  
poszc-zególnych jego zagadrtieH, p re legen t  u- 
•zasad.nia wyższość iprawd, P rsm a  Św. n ad  
T.jrrawdamr“ ludzkiemi,  któr><ih j e d n o s t r o n ­
ne  zazw ycza j  ośwretleimie ich rprzed:m/io.tn, nie 
m oże  Tywaiizować . z pe tnem , wszechstro-n- 
n e m  św ia t łe m  p r a w d  o b jaw ionych .  S tw 'e r  
dza  też wieczną,  n ie z m ie n n ą  ak tu a ln o ść  P..s 
ma, u z n a n e  n a w e t  przez b a rd zo  wiielu zu- 
ipetnre miewierzących, jego badaczy .

Zkolei ks .  Jakubrsiiak rozp raw ia  się z  za- 
rz.utami pod ad resem  P ism a.  N ajw ięcej  miej 
sca  pośv ięca n a jp o p u la rn ie js z e m u  —  n ie ­
zgodnośc i  iPisma z n au k ą ,  m . in. ,z teo r ją  
e wolu ej o mi z m u , -od j e s t  w y su w a n e  n a jc z ę ­
ściej. W y k az u je  iu>,i i w yrw y ,  k tó re  oytat-iio 
nowsi bad acze  w  .tej teor j i  ipoczyniji, z b l i ­
ża jąc  się  w swomch .twiiierdzumach do a n a ­
logicznych  prawcl o b jaw io n y c h .  MĄ-isiifk.’ t. 
zw. „ ikonkordystów"  p ra g n ąc y ch  forsownie© 
u zgodp ić  P i sm o  .z n auką ,  ipoiegają na  b ie ­
dzie, k tó ry m  jest  s taw ian ie  n a  jed n e j  p łasz ­
czy źn ie  p r a w d  b osk ich  i ludzkich , Bodzie tu 
m ożl iw e  tyłku .wtedy gdy ro z u m  ludzki  już 
os iąg n ie  sw ó j  n a jw y ższy  poziom  i będz < 
zdolny  do  jeś li1 nie równego, to b l isk iego  
sw o ją  w szechs tronnośc ią ,  z a w a r te m u  w  P i ś ­
mie, u  jęciu rzeczy w,isJoścć.

P re legen t  dość d tugo  po lem izu je  z defi 
n ic jam i St. T es tam en tu ,  izawa-rtemi w dz -e l t  
prof.  J a to  K alim a z Hels-unki. W i t a ł  ich n a  
a j u d a i z m 1'.

ź a r ó w n o  odezs t,  j a k  f p óźn ie jsza  o d p o ­
wiedź ks. Jaikubilsiaka w d y sk u s j i  w  o d p o ­
wiedzi iprof. Tr.zeb ń sk iem u  r p. Ordzie. ; , , tv  
b a rd z o  sk o n d en so w an e ,  b a r a z o  b o g a t e ' w 
myśli,  w  detiiniicję, tezy. Stroścdć to z n a ­
tu r y  tak-’ego s p ra w o z d a n ia  m irs ie l iśm y tu 
b a rd zo  ogólnie. O d sy ła m y  co c ickawśzycli  
ozy tę tn ików d o  oryg ina łu ,  k tó ry  prawdomo- 
dio-bnie w k ró tce  ukaże  s ię  w d r u k u  w  j e d ­
ne m  z ipoiskich czasop ism  Klozottieznych.

Podziękow aniam ii  p o d  ad rese m  ks p re le ­
genta  i go-ści i' życzeńa.pai w esołych waika- 
cyj,  z am k n ą ł  tę Śnodę p. Hulewicz.  B yto  
ma niiej także dwoje- m ilach  gości z F in-  
In a d j ’. w ielkich p rzy jac ió ł  P o lsk i  i p r o p a g a ­
to ró w  ipolsko-fii iskego zbliżenia, 111 f:)n»I w I-o,, 
p. Elżbie ta  de Ldsitzm, d z ie n n ik a rk a  o -az 
prof.  Ja.lo K alim a z Helsinki.  Witta} ich na  
wstępie b se rd eczn ie  p. H ulew icz . .  S. Z. KI.

-z.

Jiylkj archiLeklGiitcznu. K ażd \  pow/ibi 
w in ien  opracował- i w ydać  p rz e w o d ­
n ik  po Sw oim  terenier i .swe zab y tk i  
za n a l iz o w ać  o raz  w y k azać  ich w a r ­
tość. P rz e w o d n ik i  te m n ie j  m a ją  s łu ­
żyć do u ż y tk u  rz a d k ic h  p rzy b y szó w  
(choć i o leni p a m ię ta ć  należ), —  np  
le tn ie  o ,bo/y harew-skie i im.j —  b a r  
dziej dla ro z w o ju  *»iui.jomoss-i s lron  
io d z m n y c t i  iprzóz ich wtakny-eh mieś-ż: 
k ańców . M uszą uw zględnić  p iękno  
nasze j  p rz y ro d y  (o czein n ie ra z  zbyt
m ało  p a m ię ta  n au czy c ie ls tw o  naszy ch  
szkót średn ic ł i  i powszcMthnych). W v- 
dobyć  w arto śc i  a r ty s ly c z n e  .sztuki tu 
d-owej. Diżisia.j. k ie d y  L .limy w ileńskie 
sa  znane  w całej Polsce, a naw e t  ipo- 
źa je j  granicami}, gyły w kroczy ły  do 
sa lonów , nasza  „ p ro w in c jo n a ln a  in te ­
l ig en c ja "  uw aża  jo za „śc ie rk i" ,  k ió re  
n a jw y ż e j  n a d a ją  się d o  zas ian ia  p o d ­
łogi w p rz e d p o k o ju .  R o zm aw ia łem  vr 
jedntun z m ias teczek  /. c z łow iek iem , 
k fó ry  u rz ą d z a jąc  na  ja k ą ś  u roczystość  

"scenę p o z a w ie sz a ł  ją  ta .ndetnem i nia 
Katami fa b ry c z n em i.  a za nic w-s w ie­
cie n ie  ch c ia ł  jsię zgodzić, ż<V tu te jsze  
k i l im y  z w y ra ź n y m  s u b t e h n m  ;,orna- 
lnen .c in .  z p rze ś l iczn ie  n ie ra z  d o b ra  
nenii  k o lo ra m i  s to k ro tn ie  p rzew yższa  
ią w szelkie  fa b ry c z n e  l id ry g n łk i .  A 
by ł  to  cz łow iek  p raw d.,i  wie in te ligent 
nv . —  N asza „nrow incja", posiadając  
skariiy , nie zna ich i n ic um ie ieh o ce ­
n/ć, lecąc często  na w ielk om iejsk ą  tan  
ctełę T rz e b a  o tw orzyć  je j  oczy.

Do nabyciu  w p ierw szorzędnych  
m aghzynach  g a lan te ry jnych .

> ’ -vtv

.Sumujemy: m a ło s tk o w o ść  ,.pro-
v .inc ji"  p iyu it  z je j  m ałości,  często  po 
zornej.  M ieszkańcow i „ p ro w in c j i ' 1 
t rzeba  dać  szerok ie  za in te re so w an ia ,  
trzeba  tmni za in te re so w an ia m i  po k ie - 
ro) ;ić. Poza  licznem i, b. w ażnem i 
ś ro d k a m i ,  o  k tó ry c h  dziś zaledw ieś-  
m y w spom nie li ,  a lbo  i nie w sp o m n  e- 
Ji, n a leży  w y k a z a ć  .mu, że jego m ia ­
steczko  posiada  szereg  'w alorów , że 
p o s ia d a  w agę  w /sensie twórczcwpań 
s lw o w y m  i k u l tu r a ln y m  A u m ie ję tn ie  
p o d k re ś la ją c  m in u sy ,  n a leży  bud z ić  
d ą ż e n ia  sto ich usun ięc ia .

Śmierć, -bakcylom iprowinc.jor.al- 
n , m!

W . 1  oii.

I* S. Stoję na s tunow isku .  że k o ry g o w a ­
ni® hfędów zocer-ilkich p rzez  a u to m  -w n as tęp  
nych niuneTaeti pfsma je s t  m a rn o w a n ie m  
ozami- czytelnik k o rek ty  nie przeoz.yta, a  ze* 
cer  wipakuje w n ią  n o w e  btędv. J e d n a k  no 
[ w ł h z y l . i n u  Bhkcy In prowflic), n u d n e g o "
s trac i łem  tjiieiipliwo.ść t a k ie  u re w in n e  om yłk i  
jsi.l itp.: zami.i.st —  . .każdy  niez«i-ażo n y  wl- 
inieu s ta n ąć  do ys a lk i1', w y d ru k o w a n o  - -  „Ku 
żdy nitW tiiie/irj w in :em s tan ąć  do w a lk i ' -. 
I t. p. N a jm nie j  am b itn y  a u to r  m o że  się źle  
gioezuć, gdy nm  ch o ch l ik  d r u k a r s k i  tafcie 
fgik- zacz-nle ipła.tać. W  tej tedy episil >i 
zw racam  się do  Ciebie, Szanow ny  Czytc ljn  
Uu, z pok o rn a  prośbą-, o IJe znajdziiesz z d a ­
nie  bez sensu, ni-e m..śl zaraz ,  że to  ko- 
nieczitie  a u to r  je  spłodził:  może to  ak u ra t  
k o re k to r  s':ę zd rze m n ą ł  i „przegapiC

- » x « -
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Kto pcnosł winę za stratę 16000 złotych?

Pożar p rzy „akompanjaraen Ti.i“ wybuchów 
pocisków artyleryjskich.

Niezwykły wypadek we wsi Wojciechowo.
ty c'r dniach  

pudcans ni>/-i
W pow. uszmiań.-Jipm w 

d z ia ło  się  coś niesam ow itego  
ru we (wsi W ojciechow o

Strzały arm atnich pocisków  przyptimi.m  
ly  !w zupełni 4ci m inione czasy w ielk iej woj 
ny. N ie było m owy \o ratunku dem u tnie,.-, 
halnego. g-Jzie ten pożar rozpoczął się. Za 
j ia s t  przyjścia z pomo-cą i (okazania rafun  

ku . przerażeni niezrozum iałą strzelanina, 
która pow stała w m iejscu ognia ludność ti- 
ciekala  w pole. Ogień nie ma.jąt żadnej prze
szkody w rospowszcchnaniu suj £ potęgi)
wanv ogni-cm pocisków artyleryj-kieii szc 
wył się z b/yskawiczną szybkością. Ofiarą 
płomieni pud dom mieszkali.y, stodoła na

pełniona zbożem , dwu chlew y, z inw enta­
rzem  żyw ym . n..i'zędzia roln icze i różne  
sprzęty gospodarcze.

Dopiero po kilku |goti/,iuach, kiedy za- 
itórygow ane zajściem  w ładze policyjne na 
zgliszczach prow adziły  dociu dzenće wyjaś 
iii/o  iSię, że synow ie gospodarza „kolekcjo  
n o w a ie1 pociski artyleryjskie, które potl 
w pływ em  w ysokiej temperatury zw a rty  ek s­
plodow ać. !

D alsze dochodzenie  policyjne ujaw ni w 
jakim  celu odbyw ało s ię  to „kolek cjon ow a­
nie". Straty sp ow odow ane ogniem  prze/.-ra 
czają a.000 zł. (c).

Podpalił las, by żyto dobrze rosło.
P iotr  K owel był dobrym  gospodarzem , 

zam. w pow. dzisnreńskim  w folw . K urzyno. 
N ie m ógł zrozum ieć (ezem w ytłum aczyć, że 
n ie  rośnie mu należycie żyto na terenac-li 
przylegających d o  Jasów Aż naraszcie do­
szed ł do pewnych w niosków  które m iałyby  
polepszyć stan jego aboża.

W  tych  dniach K owel ob ła/ drzewa w 
lesie  sąsiadującym  z jego  go lem  naftą  i na

stępn ie  poupalił Zarzewie ognia ściągnęło  
na m iejsce pożaru m ieszkańców  tej wsi. • — 
P rzystąp iono [natychmiast do ratowania In 
su  i  ogień w-krótc-o zgaszono. W czasie  d o ­
chodzenia po licyjnego Kowel zeznał - /e 't  
rze, że  sani [ten ias podpalił, gdyż drzewa  
Zasłaniały rosnące zboże, i dlatego nie.!uh 
rze rosło.

Spraw cę przekazana, wiadzoin sądow ym .

Szajka tnięsSzynar&dowych oszustów przenio­
sła sw3 działalność na W .lsń szc zyiiĘ .

W  ostatnich ezasacli m ięuzynarodiowa 
sza jk a  oszustów  zaezęia stosow ać siary zna 
ny .-.posob oszustw t. zw. „na skarb ukryty •* 
Ten sposób oszustw  jest stosow any ubpc.uii- 
przez przesiępeów hiszpańskich którzy — 
zwraeliją się  do zam ożnych m ieszkańców  w 
różnych m icjsecw oseiacli P olsk i, juk to m i u 
ło  m iejsce w Katowi ench i (Buznaaiii. jtr/y 
rzrm  robi., ponętne propozycje oihrzyniich  
■kt>i zy śc.i w-zinij au tza wy /ożca ic  pew nych

sum , zapom ocą (stóryeb da się  uratow ać rre 
kom o ukryty skarb. W ładze policyjne są 
pni-aformc-wunc, \f:e szajka iycii m iędzyna  
rodi-wych oszustów  przeniosła sw ą uzia/sL  
ilość na. M ilcńszczyznę.

P o d a ją c  p o w y ż sz ą  in fo rm a c ję  Ostrzega­
m y sw y ch  ‘czytelników przed  m ię t lzynarndo  
w j  m i oszust a mi.  żeru jacy m i często na  rat 
w. wierni-sć obywateli .  (c).

Poaśw ile,
(pow. dzlśnicński)
D/IL.Ń SPÓŁDZIELCZOŚCI.

Z w yczajem  Jat ub ieg łych  11 czerwca sv 
d n iu  s-półdziei-azośoi odbył się u n a s  foStyn 
ludowy, k tó ry  przy  dużem  zaiuilcresowim u 
p rzez  w ojsk .  KOP sp row adz i)  przeszły. TU00 
•osób z m ie jscow ej  ludnotśd.  Dwa ty f o d ą /ą  
■przed tem  dzięki s t ran lo in  Z arząd u  Spół­
dzielni, B aonu  KOP przez księży, n au cz y c ie 1 
s tw o,  w ó j tó w  i sołtysów oik-oArcriła lmiTio-te 
zos ta ła  p o in fo rm o w a n ą  o  w ie lk icm  dzieło 
spółdzi-elczośoi w k ra ju ,  oraz  o znaCze:, u 
dn ia  Spółdzielczości Ludność  n t ic je row a  za 
m an ifes tów  ala  z ro zu m ien ie  Mci spólclzjio1 
oz ośc i . tak l icznym  ud z t .Jem  w fostynio 
N a  p ro g ra m  dn ia  złożyły się: N,.bożeńsl\vu 
w m ie jsco w y m  koścóele, ład n y  k o n cer t  >a- 
k ie s t ry  wojskowej,  Jo te r ja  fan tow a,  inaslęp- 
n - s  zawody sp o r to w e  o raz  e fek to w n e  popisy  
łkayy a terji .

Mozolna ip-raca Z arząd u  spółdzielni,  z.i- 
s t a ła  uw ieńczona  dość diużyni zyskiem. któ

StŻE CIAŁG 
w Wilnie.

P roces je  Bożego Ciała m a ją  w mt 
szein m ieśc ie  swoje i t rach rje  re lig ijno  
i  narodow e. O d b y w ały  się przez czas 
■długi za  Qzasów W olności,  a zakaz  
w ładz  ro sy jsk ich  by ł jed n y m  z t lo ikh 
wycli o b jaw ó w  u tra c o n e j  N iepodleg­
łości.

Po też g d y  w 1905 r. po m a n i fe ś ­
cie u ik o ła ja  11 o sw o b o d ach  reiigij- 
uycłi  ru szy ły  pii lgT zym ki i procesje , 
d z ie l i  Bożego P ia ła  ± t ił -sit; sponla.iirj / 
■»}m  w y ra z e m  uczuć lud n o śc i  i to a 
czuć  iniełylko re l ig i jn y ch  ale i p i  
K’> jo ły czn y ch  k a to l ick ich  P o laków , 
Lił winow Białorusinów .

P ro w a d z o n a  p rzez  J. E  b iskupa  
L d w a rd a  I loppa  przesz ła  p roces ja  Bo 

-żego Ciała przez ulice W ilna, pierw 
szy raz  po  zak az ie  z przed  10 laty, 
za lew a jąc  mia.-do o lb rz y m im  t łu m em  
z okolic  i ś ródm ieśc ia ,  o g a rn ię ty m  
n i  e z wy ni om w z ruszen iem .

Chyba p o te m  za o k u p ac j i  n iem icc  
k ie j .  gdy  zag łodzone  i w y ludn ione  
W ilno m a n ife s to w a ło  w obec  drug iego  
w ro g a  sw o ją  polskość  i ka to licyzm , 
c h v b a  jeszcze w tedy  śp iew y b rz m ią  

fy  tak p rze jm ująco , tak  odw ażnie .
Po  w ojnie , sp le n d o r  p ro c e s j i  pod 

n ió s ł  ,się znaczn ie  ze w n ę trz n ie  przez 
p o m n o ż e n ie  o rgan izac ji ,  b rac tw , z a -*1 
k ła d ó w  n a u k o w y c h  i co za tem  idzie 
sz tandarów  i o z n a k ,  tna-dająeych całej 
u ro czy s to śc i  ten c h a r a k te r  btarwn-ii i 
m a lo w n ic z y  jak j  jest cechą  poK kieh  
n a b o ż e ń s tw .  W iln o  spec ja ln ie  p iękne  
s ta n o w i  tło do tego  ro d z a ju  I łum nych  
m a n ife s ta c y j .  O łtarze  p r z y  k tó ryc li  
c z y ta ją  s ię  cz te ry  E w ang ie l je ,  u ta wio 
n e  u d rzw i kośc io łów  Św. K a z im ic r /a .  
Sw J a n a ,  p rz y  h o czn em  w ejśc iu  cm 
B azy lik i  i o s ta tn i  w b ra m ie  kościoła 
św Je rzego , o to czone  t łu m e m  w ie r ­
nych ,  to n ą  w  k w ia ta c h  kadz id le  i 
śp iew ach .

T łu m  zach o w u je  Się n iezb y t  k u l tu  
ra ln ie .  O prócz  idący ch  w p ię k n y m  
•ordynku zw iązków  w procesji ,  r e sz ­
ta ,  w ałęsa  się luźn ie  i n iedba le ,  nie 
b io rąc ,  a lbo  b a rd z o  m a ły  u d z ia ł  w 
m o d łach ,  p rzec iw n ie ,  T r a k tu ją c  całą 
u ro czy s to ść  ja k  je d n o  w id o w isk o  w ię­
ce j.

N a  t r a w n ik a c h  g ru p y  siedzą, sunie 
j ą  się, k u p u ją  lody  —  a p o c h ó d  idzie 
śp iew a jąc  i p ię k n ie  barw  tac cię b ielą  
su k ien ek  p a n ie ń sk ic h  n a  p rz e m ia n  z 
śkolorowemi s z ta n d a r a m i  i m u n d u r a ­
m i.  _ *

W  cz-wartkowej u roczystośc i  B o ­
żego Ciała b ra l i  u d z ia ł  n ie /v  vkii w 
ta k ie j  ilości w y c ieczkow icze  ze Śląs 
k a  m ian o w ic ie  z Katowic- P ie lg rzym  
k a  do O stre j  S r a m y  zo rg an izo w an a  
p rzez  Ligę Kat. —  p rz y b y ła  w  liczbie 
500 osób i zwnedzała m ia s to  idąc za 
p re c e s ją ,  o g ląd a jąc  p a m ią tk i -  B a z y l ­
i a n ó w ,  U n iw ersy te t ,  św. J a ó s k i  ko-> 
ciót, T ry n o p o l  i Kalw-arjy i t d.

W szędz ie  dzie ln i m ie sz k a ń c y  za ­
c h o d n ic h  naszy ch  k re só w  spotykali  
się z o z n a k a m i symipalj;

o s o b y I
Zapewii^ony b y tdo
Informacyj udzie la:

zł.1000
mi es i ęcz ni e

rmacyj  udziela:  T - w o  Ba nk o we
w G r o d n i e  p r zy  ul.  Ho ov i“ta 9.

Xu górze Gr.vbis.kiej m /ał 
ist*e wypadek, który jedyni?  
wtmiu zkpgtzwi okuiicziKKŚt*/

Wybuch na górze 
w  Grybłszkach.

<iiieg<(;ij ind-j
(SzięLi CZezęiti 
nit /pociągnął 

zii sobą ofiar liul/.kit-h.
B aw iące się  na zboczach góry dzieci sn.i 

lazły w piasku ihva pociski artyleryjskie. 
Chcąc te pociski- rozładow ać, dzieci u/ożyfy  
stos, u.a który rzaciły  jeden z pocisków . ■ -  
Stos podpalono, dzieci ukryły sic  za górą.

P o  upływ ie kilku m inut pocisk .k sp lod a  
w ał, na Szczęście licz sm utnych dla dzieci 
następstw

Na m iejsce wylm chu przybyła wkrótce  
polic ja, która itistalUa okoliczności w ybili hu 
Drugi pocisk  przekazana pirotechnikom  woj 
sk ow ym . (c).

Na je d n e m  7. o s ta tn ic h  posiedżcfi 
K ad \ Miejskiej na  w n iosek  jednego /. 
u g ru p o w a ń  zw rócono  uw agę  na  n.;- 
lc-żiność, s ięga jącą  p o k a ź n e j  s im a  p r / e  
szło 16000 n ie śc iąg n ię ty ch  do tsc ltózas  
z towarzystw-a „Koło P o lek "  za d / i e r  
żaw-ę w la-tacli ub ieg łych  res lau rac ;!  
w ogrodz ie  B e rn a rd y ń sk im .  Z pow odu  
n iem o żn o śc i  śc iągnięcia  in .ig is tra l  w; 
s tą p i ł  AÓwczas z w n io sk iem  uniorzc 
n ia  tej sum y. Rada M iejska n ie  p odzw  
lita j e d n a k  s ta n o w isk a  magi.-,trału 1 
poleciła  r ad z ieck .e j  Kom isji H ew i/y t 
ne j p rz e p ro w a d z ić  docliouzcnie  celcui

u s ta in ia  k to  -w m a g is t rac ie  p o n o s i  od 
paw ied z ia ln o ść  za tolerow-anie z a le g ­
łości i n ieśc iągn ięc ie  ich  n a  czas.

ISateży zaznaczyć  że jed tią  z »a j-  
i ia ruzie j  e n e rg iczn y ch  dz ia łaczek  w  
.Kole 1’o łek"  Ityia żona  eks— ła w n ik a  
Lokuciew -I.iego. zaś udz ie len ie  d z ie r ­
żaw y  należało  w ów czas do k o m p  
tencji  ław n ika  i .okue iew sk iego .

Dia szczegółow ego zb a d a n ia  d t łe j  
tej n iem iłe j  d la  m a g is t r a tu  sp raw y  
zw o łane  zosta ło  n a  d z ień  2 0  h m  p o ­
s iedzenie  r ad z ieck ie j  K om is ji  R e w i­
zy jnej.

Udział rzemiosła wheńskieg® w  w ysfów te
Inlarskie).

V i lo k a lu  Izby  Rzem ieśln iczej o d ­
by ła  >ię onegda j  wdeczorem k o n f e ­
ren c ja  p rzeds ta  wdceli z a in te reso w a  
n y c h  Jirauż rzem ieś ln iczy ch  z -prof 
J agn iinem .

J i m a i e i n  n a r a d  b v l \  s p ra w y  u 
d z ia łu  rzem ios ła  wr o rg an izu jące j  się 
-przy T a rg a c h  P ó łn o cn  cli w> .tawie
ln ia rsk ie j .  J a k  się  w y ja śn i ło  w 

H o O S i a  "
toku

k o n fe ren c j i  u d z ia ł  rzem io s ła  w ilen  
skiego  w tej wystawde będzie  b a rd z o  
znaczny. Szczególnie licznie- r e p r e ­
z en to w an e  -będą e k sp o n a ty :  powrróź- 
nf-czy i in t ro l ig a to ró w  a naw-et, ja k  się 
d o w iad u jem y , m a  być  w y s taw io n a  
w ileńska  ma-szyna s łu żąca  do p r z e ­
ró b k i  lnu. M aszyna  t a  budz i  duże  za 
intereaow mile-

ttćtpad rabunkowy 
ne ul. Niemieckieł.

W  biały  dzień na ufi-cy N-iiemieckiej p j -  
wsla ia  bó jka.  Xifli nadbieg ł  policj»n,t  jeden 
z p rzech o d o ró w  zoslał  pob i ty  i oba lony  na 
chodnik .  Był .-nim Józe f  J a d z o w : . i .

-P-oikrzywcizo-ny ośw iadczy ł  ipolk-jantow' 
że d o k o n a n o  na ini-ego -najiadu r a b u n k o w eg o  
w y d a r to  z ręki p aczkę  ży w n o śc io w ą  wart-n 
.♦cd 119 złotych, -a gdy- chc-iłit je j  b ron ić ,  je 
den  7. n a p a s tn ik ó w  Ż.y-d ude-rzyl g-o „ b y ­
k i e m '- w twarz,  a drugi kas te tem  j.s> glo\. ie.

Dw óch św iadków  .poparto zeznan ia  1 1- 
d z-c wic za, a n ie jak a  Ewa Wlingolewska cs- 
w :adczyła ,  że zna  napasł, iuków .i p o d a ła  ..di 
n azw iska :  Kasryelis  i Mi-trarispi.

1 y-k:t,niego B erkę  Kasryclisa,  k raw ca  z 
z aw odu  ,i 20-letn-iego L e jze ra  Miżańs-kiego. 
równfeż  k raw ca ,  u ję to  i s k o n f ro n to w a n o  7. 
Jadae-wJ-ozem. P o zn a ł  w n ich  na-pmstników 
i w-skazat na  Kasrye la ,  j ak o  n a  na  paski  iks 
k tó ry  go uderzy  g łową w twarz.

Kastry-el ośw iadczy ł ,  że Jadzew tcz  p ie rw ­
szy  go zaczepił  na  ulicy i ze s tow am  „ży­
do w sk a  m o r d a "  udenzyl w twarz. O ddal  mu. 
Pow sta ła  b ó jk a

M iżańskl  o.świadc/.yt. że wogole n a  111 ej 
scu  za jśc ia  n ie  był.

Wiozoraj młodziieóey slanęli  p rzed  s a ­
dem. Sąd po  z b ad an iu  -świadków uzn a ł  w i ­
n ę  Kasry-eliisa za ndowodnf-oną i sk a z a ł  go 
za  k radz ież  r a b u n k o w ą  n a  o Ja ta  w ięzienia .  
O b ro n ę  wnofcił m e r  Engel

M izański  wobec b ra k u  d o r o d ó w  zostai 
uniewin-nćony. iBrbnił m e t .  I-rydm an.  W LOD.

KURJER SPORTOWY
Pułk. Zygmunt k u tia  najbardziej zasłużanym aziałauzeai sp&rtu wićeńsk.ego

ry  zo s ta ł  p rzeznaczony  na  wzorowo u rzą  
dzenii*e Dom u I.udoayego iprty  -spółdzielni 7 
B ao n u  iK@P, czego b r a k  tak  d o tk liw ie  o d ­
czuw a  się -tu n a  rubież-a-ch. Należy z a z n a ­
czyć, że p ięk n y  r-ozwój Lsspółdzfelcizości 7 
B aonu  KO P o-raz trak duże p o w  od zenie u r z ą ­
d zo n e j  im prezy  na leży p rz y p is ać  Z arządow i 
spó łdz ie ln i  m-a czele z dz ie lnym  prezesem  
kpt. Kowalczykiem  —  ad ju t .  ba-onu. Cześe'.  
jego rze te ln e j  p racy  dla d o b ra  spółdzie lczo- 
śrf i naszych kresów. miejsi-ow,.

Mcłodeirno.
KLUB MYŚI l PAŃSTDkłW  f .l

N'a- posiedzc)ii'iii w dnfu  7 czerwca likid 
r. Z arząd  iPowizilowego Kota w Mołodeczuie  
u k o n s ty tu o w a ł  się n a s tę p u ją c o :  p rezes  p to f  
Daw-id iKoreubMt, wice-prezes Mendel L ć w n ,  
se k re ta rz  Mi r.del fioki, sk a rb n ik  Chażm Mel 
cer,  go sp o d a rze  Gdala Sz.tej.mnau i Łazarz  
Szajpiro. Do Kom isj i  IłowSizyjni-j w y b ra n '  zo 
sta li  pji A bram  /.inko wa k:i, Morduch l- 'r \d  
m a n  i Mowtsza .Międzygórski,.

Pogrzeb ś. p. Borejszy.

W c z o ra j .w  g o d z in a c h  la n n y c l i  o d ­
była  się ek sp o r ta c ja  zwłok ś. p. Borej 
-ży, zu m o rd o w an eg o ,  p rzez  s t ra ż n ik a  

K aczanow sk iego . Zw łok i um ieszczono 
w kościele  św. Jukóbfi, gdzie  o d p ra w io  
110 -mszę ża łobną .  P o p o łu d n iu  odb \  ł 
się pogrzeb . LMział w n im  wzięta kom  
p a n  ja  h o n o ro w a  s traży  w ięziennej,  
de legacja  F ed e rac j i ,  k tó re j  zm arły  
by ł cz łonk iem . Za g ro b em  p os tępow a  
ła  na jb l iższa  ro d z in a  i kol-edzy z m a r ­
łego, in sp e k to rz y  w ięz ienn ic tw a  z na 
cze ln ik iem  w ięzien ia  n a  czele, p rzed  
s taw ic ie le  s ą d o w n ic tw a  oraz  t łum  pu 
blic.zności.

P rz e d  t r u m n ą  n ie s io n o  k ilka  pięk 
nycłi w ięńców  o raz  ordery  zm arłego .

Jadziemy do DrusKlemk.
Do p ię k n y c h  D ru sk io n ik  m a lo w n  - 

czo po lożonycli  n a  w ysok  i ni lu-zegm 
N iem na, o rg an izu je  wyciołczkę sp ec ­
j a ln y m  poc iąg iem  D y re k c ja  Okręg- > 
w a  Kolei 'Państw ow ych  w W iln ie .

W y ja z d  w  n iedzie le  18 b i n . j i  g o ­
dzinie  5 m. 80. P-owrót do W iln a  o 
godz in ie  23-ciej.

K oszt p rz e ja z d u  w obie s t ro n y  
łączn ie  z prze jazdom  au to b u sem  
s tac ji  D ru sk ic n ik i  do uzd ro w isk a ,  8  zl 
50 g r .

Z apisy  p r z \  puu je  lv lko dziś „O r 
b is", Jag ie l lo ń sk a  1 , lei. 8 -83-.

W c z o ra j  został o s ta teczn ie  zakon  
ezo-ny k o n k u r s  K u r je ra  W ileńsk iego  
n a  n a jb a rd z ie j  zas łużonego  d z ia łacza  
sp o r tow ego  na te ren ie  W ilna .

P o raź  o s ta tn i  s k rz y n k i  k o n k u rso  
we o tw a r te  zos ta ły  w obecności p. 
pu łk . -Sheybala, p. m jr .  L a n k a u  a j u 
Ju rk ie w ic z a .

T a k  ja k  p rze  w idy w a l ism y  w  os ta t  
n im  d n iu  ^iddano najwuęcej głosow, 
Po aż 2501. M czo ra j  na p u łk  Z. 
W e u d ę  ipadło 807 g-tfusów na  pp. Kisić 
la 317, prof. Czeżowskiego 242 d ’ . 
G lobusa  181 i t. d

S łow em  m o żem y  zupe łn ie  śmiał.) 
po\i it dzieć, iż k o n k u r s  nasz  Spełn i 
■całkowicie sw oje  zadan ie ,  gdyż wzięi 
w n im  u d z ia ł  cS wszykcy, k ló rzy  żywo 
in te resu ją ,  sic s p ra w a m i spo rtu .  N i 
liście w y ró ż n io n y c h  b ra k  j e d n a k  K/T 
regru nazw isk ,  b r a k  rów nież  tycii, k to  
rzy n iegdyś pracow-ali. m a in y  lu na 
m yślj zn an eg o  dz ia łacza  i b u d o w n i  
czego sp o r tu  p. kp t.  T ad eu sza  Kaw-al 
ca , 'a le  s ą  to przecież d a w n e  czasy, - -  
k tó re  dzisie jsze spo łeczeństw o  s p o r t j  
w e niestety już  zapom nia ło .

L is ta  w y ró żn ionyc li  p rzez  p leb i .1 
cy t  dz ia łaczy  sp o r to w y ch  ułożyła rfi-ę 
n a s tę p u ją c o :

X ) p u łk .  Zy g fuuu t W tindn 1249 ,gło 
sówy

2) A n d rze j  b ksicl 317,
3J dr. E. Globus 306,
4) p ro f .  Czeżowski 242 7"
5) Jań as ław  N i c i t c k i  l-fe'7,
6 j m j r  Z b igniew  L a n k a u  81.
7) p u łk  Iw o  Giżycki 55,
8 ) p. Rydlew ski 19,
9) T ad eu sz  S z u m a ń sk i  16 ,

10) kpt. P ta sz v ń sk i  13.
Na dalszycli m ie jscach  są pik. T 

Sheyębal. n ip .  Sl. K u r tz .  insp. I . (z\ 
dorczyk , B K udukis ,  W. Kora!iiewi>c/, 
kp i  Kónig, J. G rabow iecki.  kpi.  Ost 
row sk i.  I D obrzyńsk i  i p ro f.  V\’c\.s‘sen 
Jicrf-f.

Osoba p a n a  p u ł k o w n i k a  W en d y  
jes l  w s z y s t k i m  r i -o skona l e  z n a n a .  N a j  
l e p s z y m  t e g o  d o w o d e m  f a k t ,  iż sp-) 
ł e c z e ń s t w o  w i l e ń s k i e  o c e n i ł o  p r a c ę  p  
put t jpwiŁi i l ia  o d d a j ą c  l a k  w i e l k ą  ilość 
gło-sów.

D rugie  m iejsce  za ją ł  z n a m  d z ia ­
łacz Wporlowv w-.śród k o ie ja rzy  
\ 11drzej Kisiel, k tó ry  jest d u szą  spor 
towr;j K PW ., a szczególne zasługi m a 
w sek c j i  p i łka rsk ie j .

P a n a  p ro fe so ra  Czeżowskiegu zna 
tn y  jako  d o sk o n a łe g o -o rg a n iz a to ra .  Ji 
m u  przecież W ilno  zaw dzięcza, że po 
s iada  dzis ia j  tal- w spania le  urządzoii"  
b o iska  i k o r ty  kulisow e w P a rk u  Spor 
to w y m  iai. gen. Żeligowskiego- J e m u  
V) i 111 o jest w dzięczne za ślizgawkę, za 
szereg h nipł.Sz / im ow ycli.  k l ó n ?  wsjió' 
n ie  z jL. (1 \ r. 1\. A ndrze  jew skim  prze  
prow  a d z ą  !'<jix loC/uiie i jeżeli w a ru n k i  
pozw olą ,  to s ta r a n ie m  p. p ro feso i  1 

■Czeżowskiego m ożę s tam ę  nareszcie  
p ły w a ln ia ,  o k ló fe j  tuk g łośno się nió 
w-i i d o  k tó re j  tak  d ługo w zdycham y .

Dr. E. Globus a ją ł  zaszczy tne  i rze 
cie miejsce. Mu on o g ro m n e  zasługi 
w sporc ie  żydow sk im , a ja k o  p rezes  
M akab; dal się .poznać ja k o  doskonal '-  
o rgan i/ .a lo r  zas łu g u jąc  ca łk o w ic ie  na 
m iano  d/.iałticza s p o r ł o w e g O .

J a ro s ła w a  Niecieck iego  z n a m y  po 
pierwTs»e.z l icznych  a r ty k u łó w  sporto  
w y ch  i z p o g a d a n e k  rad jow ych- Ou 
stwmrzył w W iln ie  p ra sę  sp o r to w ą  i 
dba  o re k la m ę  sp o r tu .  P o n a d to  p ra c u  
je  o rg a n iz a c y jn ie  we w sz y s tk ic h  pra  
wie z w iązk ach  o k rę g o w y c h

M ajor Z. L a n k a u  upodoba ł  sport  
w-odny. -test o n  p rezesem  Wit. k o m . 
To w. W io ś la rsk ic h  i jem u W iln o  w 
duże j  m ie rze  zaw dzięcza , że w ioślar  
ka n a sz a  zaczy n a  w y p ły w a ć  n a  szer

Samobójstwo studenta U. S. B.
z porodu nie zdanie egzaminu.

W e środę o godzin ie  8 w ieczorem  
w  sw oim  pokoju przy u licy  Z arzecz­
nej Nr. 16, w celu pozbaw ien ia  się ży­
cia strzelił sobie z rew olw eru w usta  
26-letni student III kursu praw a (J. S 
1». Jan Szpikow ski.

Na odgłos strzału zbiegli się do­
m ow nicy , którzy na w id ok  broczące  
go krw ią studenta  zaalarm ow ali pogu 
Iow ie ratunkow e. Przybyły  lekarz

stw ierdził że Szp ik ow sk i jeszeze  
je. w-obee czego przew ieziono  go

z}
do

szpitala żydow sk iego  gdzie w nocy  
Szpikow-ski zm arł.

1‘rzeprow adzone dochodzen ie wy 
kazało, iż Szp ikow sk i odebrał sobie  
żyeie  z pow odu n ie zdania egzam inu.

Zw łoki Sam obójcy w ydano rodzi­
nie. (ej

m a jo r  jest  p re  
k tó ry  doskom i 

obecn ie  tw orzy j u z

sze wody. P o n a d to  p. 
zesem  k lu b u  3 PAC., 
le s ię  ro zw ija ,  a 
całość W KS. ,-

S iódm e m ie jsce  p rz y p a d ło  ogóln .e  
z n a n e m u  płk- Iwo G iżyckiem u, k tó ry  
p ra c u je  obe-cnie w MKW4>. w zw iązku  
b o k se rsk im ,  ja k o  p rezes ,  a o s ta tn io  
położył spo ro  p r a c j  p rz y  w ystaw ie  
sp o r to w e j .

P. R yd lew sk iego  z n a m y  ze spo rtu  
k o la rsk iego .  K a r je rę  sw oją  rozpoczą ł  
w Łodzi, a do nas  p rz y je c h a ł  jako już 
wpraw-ny o rg a n iz a to r .

T ad eu sz  S z u m a ń sk i  jesl m o to rem  
AZ-S. P ra c u je  od sam ego  począ tku  
sp o r tu  w ileńsk iego . Byt w sw o im  cza

sie  p r a w ą  rę k ą  kpt. K aw alca .  T. Szu 
m a n s k i  jest in ic ja to re m  w y s taw y  upoi 
tow-ej. P ra c o w a ł  i p ra c u je  we wsz- s t  
k ich  g a łęz iach  sp o r tu

D ziesią te  m ie jsce  za jm u je  kpi 
P t a s z jn s k i  ze Strze lca , k t ó r y  p ro p ag u  
je sp o r t  str-zelecki, p ra c u ją c  jednocz tś  
n ic  w M K W F . i PV,T.

* *

P a n u  p u łk o w n ik o w i  T adeuszow i 
Sheyba low i i p. m a jo ro w i Zb iegn iew o 
wi L ankauM w i, k tó rzy  ja k o  członko- 
w-ic kom is j i  sk ru ta c y jn e j  k o n k u r s u  
sp o r tow ego  pośw-ięcib n a m  sporo  swe 
go drogiego  czasu, w yruż-amy n a  tem  
m ie jscu  se rdeczne  podziękow-anie,

Redakcja „Kurjera W iienskiego"

Wielkie ze w e d y K. P. W.
Dziś na  P ió ro m o n c ie  ro zpoczyna  

ją  raię w-ielkie zaw ody  lek k o a t le ty czn a
k .  P- W.

> a zuw-ody tę p rz y je c h a ło  100  za 
wodników-. Ciekaw-i w ięc je s te śm y  co 
n a m  p o k a ż ą  lek k o a t lec i  L idy, św ię-  
c ian, P iń ska .  Brześcia , T u r m o n t  i td.

Z aw ody  te b ęd ą  d o sk o n a łą  re w ją  
z a w o d n ik ó w  p r o w in c jo n a ln y c h  i nfc 
wątfpiiwic o d k ry je  się  dz is ia j  1 ju t ro

talent.
próc;

Zamknięcie w ysta w y sportowej.
P a w i l o n y  targów p ó łn o c n y c h  s t o ­

j ą  już ipus te .  W y s t a w a  s p o r to w a  zam 
kn ię ta  W yw ie z io n o  w.szyMkie a b s o ­
lu tn ie  ekspona ty ,  a w ywiez ion o  wszv  
s tk o  w k i l k a  godz in.  Miinowolj  robi ło  
się s m u t n o  n a  duszy ,  że już  n ie  b ę ­
dzie m o ż n a  p o p a t r z e ć  n a  ta k  wspania  
ły, rea ln ie  p r z e d s t a w i o n y  p ię kny  doro  
bek  s p o r tu  w-ileńskiego.

Wystaw-ę sp o r to w ą ,  w obec  licznie  
zg ro m ad zo n e j  pub licznośc i,  z a n ik n ą ł
p. s ta ro s ta  W . K ow alsk i,  k tó ry  wrygło- 
sit dłuższe p rzem ó w ien ie  oko licznoś  
c i o w e .

ZAW ODY PŁYW ACKIE W  
TROKACH

W  d n iu  2 l ipca  br. o  godz. 14 od  
b ęd ą  isię na  jez io rach  trock ic łi  w N. 
T r o k a c h  do ro czn e  zaw ody, pływ ackie  
o n a g ro d ę  p rz e c h o d n ią  d-cy K O P  ,,N. 
T ro k i" .

Zgłoszenia  zaw-odnikówT p rz y jm u  
je  D o w ó d z tw o  B ao n u  KOP- ,,N T ro k i"  
do d n ia  1 ł ipca  ł>r.

W YŚCIGI KONNE.
Mieli śmy w ubiegły c z w a r t e k  n i  

Pośpieszce  drugi  dz ień  w-yścigów k o n ­
nych .

WN ścigj c ieszyły  się n ieco  już więk 
szem  z a in te re so w an ie m  pu b l iczn o -c i ,  
k tó ra  zape łn iła  szczelnie  t ry b u n y

Z p rz y je m n o śc ią  s tw ie rd zam y , t e  
u w ag a  n a sz a  s k ie ro w a n a  w s t ro n ę  pp. 
o rg a h iz a to ró w  co do tuby zosta ła  n a ­
reszcie  za.sMosowana. T rz e b a  ły lk o  
..łif-bie" te j  po zw alać  n ieco  w ięcej m ó  
wie. Niech o na  p o d a je  szereg  in for-  
m acji ,  n iech  m ów i o ko n iach ,  zaw ód  
in k a c h  i t. d.

W y n ik ó w  tech n iczn y ch  p o d a w a ć  
n ie  'będziem y. Je d y n ie  ty lko  zazna 
czym y, iż n a j lep szy m  bezsp rzeczn ie  
jeźdźcom  o k a z a ł  się p o r .  B o h d a n a  
wicz k tó ry  p o k a z a ł  n a m  w sp a n ia łą  
te c h n ik ę  p ro w a d z e n ia  kon iem .

J u t r o  n a  Pośp ieszce  będz iem y 
mieli trzeci i o s ta tn i  dzień  wyścigów. 
P o czą tek  o  godz. 16.

NA POŚPIESZCE-
W niedz ie lę  18 cze rw ca  o s ta tn i  dzień 
w yśc igów  oraz  '>okaz sprawmości 
łań sk ie j .

Obie d r u ż s n y  
-Sw vch sk ładach .

S ra ją  -w

u-

Ta]e!r.nfó2 Utewskiej 
granicy.

P rze raża jący ,  pe łen  bó lu  ; p rz e ra ż e n ia  
o k rz y k  o-budz.ił p e w n e j  nocy  ze s.nu rodz inę  
K unpitów , z a mii oszka tą we u-si- Atlos.na, pow. 
św ięe iańskiego,  po łożonej  tuż n a d  g r a r ’CH 
■lftewską. K rzycza ła  có rk a  Kurpi-sów EmUj 1. 
k ló c a  sp a ta  w oddizielnym p o k o ju  w  i-nneiri 
skrzydio  chały .  ^-naJezi-o-no ją  w p-ołarganeir; 
łóżku  nasypół ,-przy.l-01m.ua. z p r z e r a ż e n ‘a ,  
okrawioiną i z ru n a m i  ina głowie, rę k a c h  i 
ciele.

E m il ja  nie powii-dziuta polic ji nic,  craby 
m og ło  w y ja śn ić  zajśc ie  nocne .  Ktoś w d a r ł  
ń ę  do  n ie j  do poko ju ,  p rzygn ió t ł  senną  ko 
lamami ; w ż e n i  zaczął c iąć  iioleinie. Kim 
był napus-tnilk i kogo p o d e jrz ew a  —  Lego po- 
wic-dzik-ć -rfe mogła .

P o d e ta s  d o ch o d zen ia ,  p o d e jr z e n ia  sk ie-  ■ 
ro w a ly  .srę przeciwk-o osobie  -Wincentegu 
Paitksz.ly, naleiżącego do  rodzlśuy, z która. 
Kurpis-owie o d d aw n  1 p o zo s taw al i  we w r o ­
gich s tosu n k ach .  P o ró w n a n o  ślady s tó p  jego 
ze ślad-aniii- znalez ionem ; p o d  olenem p o ko ju  
d z ie w c zy n y  —  u z n an o  je za iden tyczne  r 
z a t rzy m a n o  W in cen teg o  P  j a k o  p o d e j r z a ­
n e g o  o d o k o n a n ie  n a p ad u .

N a za ju trz  w nocy  .podpalono dom Kurpi 
sów. -Płomienie tak  nag le  o b ję ty  s ło m ia n ą  
s l rzechę .  że -cała rodiziina, zaskoczona  kata  
sł-Tofą wa śnfe, ledwie usz.ła z życiem, wy 
sk a k u ją c  z ch a ty  -przez okna.

Po d e j rze n ie  o p o d p a le n ie  padły  n a  bi a 
lta, W fnecn iego  P. —  Jana .  Po tw ie rd z i ł  je 
■pies ipollicyjny, k t ó r y  p r z y p ro w a d z o n y  na 
leren  pożaru ,  p o b ieg ł  njezwłoczirfe podej-  
nzSwiynl ś ladem  i zaiprowadzłi po-licję do 
c lia ty  Ja n a  P auksz ty .

Obie sp ra w y  —  W in cen teg o  o d o k o n a  
nie n apadu ,  J a n a  o  podp a len ie  znalazły  się w 
sądzie .  O b ro n ę  w nos ił  mec. C zern ichów

Na ro zp raw ie  us ta lono ,  że ślady s tóp  
W :nce.nte.go są znacznie  mniej&ze od śladów  
podojrzanyc-h; P o z a te m  n ik t  z K urp isów  nie 
rziiofł -oskarżainia n a  niego. Przec iw nie  z.-r. 
nali,  że ma długo p rzed tem  ina c ó rk ę  ich  do 
k o n a n o  p o d o b n e g o  n a p a d u  w  nocy.  Ktoś 
w d a r ł  się d o  je j  pokoju ,  n a s taw a!  na jej 
cześć, fleciz u c ie k ł  gub iąc  w ezw an ie  do sądu  
litewskiego w języ k u  J f te w sF m  n a  jak ie ś  ii 
towukie n ie z n a n e  i‘m  nazwisko .  W incen tego  
P. undewfnni-ono.

W  -czasie p rzeb iegu  p rocesr  J a n a  P. rów  
zostały  u ja w n io n e  c iekaw e  okolicz.no-i feż

zav odlil
, n ie je d e n  w ar to śc io w y  

W  zaw odasli  tycli 
ków p rz y je z d n y c h  b io rą  rzecz o c z y  w 1 

sta. udzia ł Jckkoatle-ci O gn iska  w i le ń ­
skiego.

Jed n o cześn ie  z zaw o d am i lek k o a t-  
Ie tycznem i o d b y w a ć  się bę-dą m ecz§ ' 
jjiłkj koszykow ej.  -

J ^ z ą t e k  zaw odów  o rodź .  16 Fi 
jiał /a  w^kJów w  n iedz ie lę  o  godz. 16

soi pożaru .  Ol o w cuwili  moszczęścca na  po  
b l lsk icm  jeiziorze Łuszy, ctóre w połowie 
na leży  do Po lsk i  a w .połowie do  Lftwy, 
baw iło  dw óch  ry b a k ó w  G aw endo  i Giliński.  
Posłyszeli  oni. rozpaczliwe n a w o ły w an ia ,  do  
lu tu jące  ze wsi, i pobiegli  na  p o m o c .  — W  
100 mełraich od g ran icy  zauważyli  nagle  
jak ,:egoś osobnika ,  k tó ry  biegł  od s t ro n y  
wł»i d o  granicy.  Gaw enda  w ys trzel i ł  do  n,:e  
go. B iegnący  zboczył z d ro g i  i pogna ł  nau  
k o s  ku  granicy .

Us.talono także,  że p ies  po licy jny  mćał w 
sp ra w ie  *Jaina P. swój p ie rw szy  wys tęp  i b a r  
-dzo kołował.  D aw an o  mu ta k i e  w ą ch a ć  
p rz ed  puszczen iem  na  ś lad  i jednocześnie- 
ze ś ladem  buit — ’ J a n a  P.

•Tana ,P sąd uniewinni:}.
W ieś  A ntosna  żyje  podi wraże i  iem ob  i 

tych ta jem n iczy ch  w y p a d k ó w ,  na  k tó re  -n i  
gtnby rzuc ić  dużo św iatła  granica,  MAGD.

R D .
WILNO

N astę jm ie  p rz e m a w ia ł  p. juz. Lucz 
kow sk i o b ra z u ją c  w k ró tk o śc i  
Jiięle w y n ik i  w y s taw y  sp o r to w e j  \ \  v 
otawę źwiyMziło p rzeszło  7 'tysięcy <y- 
sób, koto 100  wycięczek, a co majcie 

n ie  z a k o ń A v i ikaw sze , że w y s iaw a  
się dcficytoNso.

T rz e b a  podkreś l ić ,  że o ile z wiel 
k ą  ri-zorwą, po w ie lk im  n am y ś le  w szy 
slk ie  f i rm y  h a n d lo w e  o s ta teczn ie  po 
n a m o w a c h  zdcydow aty  isię w ziąć 11 
dz ia ł  w w ys ław ię ,  to te raz  były  eułko- 
wic-ió zadow olone, bo wy.-,lawa s p o r ­
tow a przeszła  wszelk ie  oczek iw an ia .

ży zło  [i kto byt bi-z.pośrediuą przyczyną te 
go chaosu, ale /. ca łą  Manowozo.ścia m usim y  
dla  dobra sportu pcfępić podobne ekscesy, 
bo lo  ule przyczynia s ię  bynajmniej' do  prońn  
awndy sportu, a wręcz przeciw nie coraz e tę  
ściej dają się  słyszeć pi-zrkre zdania o sp o i­
cie piłkarskim , a na pow iedzenie tak ie ab­
solutn ie  nie /aie da się  odpow iedzieć. Trzeba 
ze w.styuem połykać pigułki.

Mecz wygraj /  li. S. 5:2. Bramki zd o­
byli: R ogow 2 i BiTnbaeh. a dla Drukarza 
D rozd ow ie/ li B artoszew icz Ed.

OGNISKO K. I*. W . GRA Z MAKABI.
Dz-iś n a  boisku  p rzy  ulicy W iw u l  

•skiego odbędz ie  się  c ie k a w y  mecz pi! 
k a r s k i  m.ędz>: -drużyną O gniska, a ze 
spo tem  M akabi. Jest  to m ecz  rew an-  
źOvvy- W  pierw s/,e‘j tu r s e  O gnisko  po 
ko n a ło  M akab i 4.2,.

na jlepszych

YYOJSKOWI YY MliCZACH PIŁKI 
NOŻNEJ.

KRAKÓW, (Pat). Z  p o w o d u  zajść, 
ja k ie  m ia ły  m ie jsce  n a  bo isk u  Graco 
i i i  w cza„ie o s ta tn ieg o  m eczu  ligowi 
go Gracoyju— W isła ,  k ra k o w sk ie  wet 
■dze w o jsk o w e  z a b ro n i ły  o f ice ro m  sluz 
by c z y n n e j  k o rp u s u  k ra k o w sk ie g o  u- 
cze-stniczyć w m eczach  p iłk i no żn e j  w 
d ru ż y n a c h  n iew ojskow y cli.

NOYYY REKORD YY RZUCIK OSZCZE 
PE.YI JAERY IN EN  OSIĄGNĄŁ 76 M 

10 CTYI-
HELSINGFORS, (Pat).—  Słynny lekki, 

atleta fińsk i Matti .Jaervinei' zaatakow ał w  
czwartek w H eising iorsie  u.siaw -m;v przez  
sien ie  n iedaw no rekord św iatow y w rzuc;e 
T.szczepeiu, Próba zuko iie/^ /a  jtę  prlnem  
pow odzeniem . Ja.eryinen osiągnął fan tasty­
czny w ynik 76.10 D otychczasow y rekor I 
.światowy Jaeryinena w ynosił 74 m. 61 cni

SOBOTA, d j iia  17 fezem ca  iu:t;t roku.
7.0(1- Czas G m im s ły k n .  Pły ty .  D / ien n ik  

f o r a n m .  1'tyty. h o m .  g-osnodarslwa d-imo 
werao) i l .0 7 :  Óżus, 12 05: Audycja  d la  i>obo 
r a w y - h  jmuzy.ka). J5.20: b r o g n im  dzao-nhy, 
73,56: Giietda roili. 15,35: ihosenUi le k k . .: 
(płyty)'. lj,u(T Wi.ad- wojskowe. 10,00. Audy 
r j a  dla cho rych .  16,30: K oncert  popuaimy" 
17,00: K w ad ra n s  akad.emicki 17,15: T ran sm  
meczu  t-e-nnisowego P o lsk a — W iochy. 17,45: 

jKoncer.t  ('płyty). 18.15: „O g r a fo m a n j  i g r a ­
fo m a n a c h "  odczyt.  18,35- K oncert  k a m e r a l ­
ny, 19.20< T y g o d u ik  l itewski. 19,30: O ł Kon 
gresiie P ra w n ik ó w  P ań s tw  słow iańsk irh -  
19,40 Kw adr,  l i te r  20,00: A udyc ja  z okazji  
Święta O k ręg u  Kol. P r /  y s pcsc. b) e n  i a W-ojsko 
wego w W iln ie .  1) P rzem ó w ien ie  p rezesa  
Dyrekcji,, K . , Fa lkow sk iego .  2) P rzem ó w ien ie  
prezesa  o k ręgu  K P W  M Puchalo.k.iego. 3; 
Nowomi'ej6kii —  '„O jczyzna" -  wyk, c h ó r  
m ie sz an y  z tow  ork. dę.tej pod  dyr. p ro f  
T. Szeligowiskiego. 4) Feijeiton l i te rack i  Fry­
d e ry k a  ł.ęiskiego. 5) Chaplin —  Famtazja  n a  
-tematy polsk.ię op. 13 wyfk p Z u n ip f tó w n a  
•z tow. o rk .  symf. pod dyr.  prof.  K. G a łkow ­
skiego. 20,50: D zienn ik  w ieczorny  21,00 
W ind  ogrodn icze .  21,10: I cz. godziny ży­
czeń  (płyty). 21,20: Koncent Chopinowski.  
22,0t): II cz. k o n c e r tu  życzeń (ipły.t). 22.25: 
W iad  spor tow e .  -Kom. m eteor.  22.40- „ B a n ­
dera  poiskn ina m o rza ch  św ia ta"  felj .  22.55 
Mu!/,yka taneczna .

W A R S Z A W A .
iśCSBOTA, dr.ia 17 czc iw ca  19:3 roku. 

12,05— 17,35 P ły ty  gra-m. 14,55: P ły ty  gTam  
g ram o fo n o w e  14,55: P ły ty  g ram ufonow e.
15,15: P ły ty  g ram ofonow e .  17,00: Po g a d a m  
ka akttuaina. 20.00 K o n cer t  z  udiz. H eleny  
Azarewicz i St W ilnsa (śpiew).

NOWINKI RADJGWE.
NASI SŁYNNI GRAFOMANI.

W  sobo tę  o .godz, 18 15 rozg łośn ie  poi 
sk ie  t r a n s m i tu ją  z W iln a  fe ljclon  T. Łopa- 
lewskuego >p. t. „Nasi s ły n n i  g ra fo m a n "  
Pre legen t  om ów i p o e z je  k siędza  Baki,  Marc, 
na  Mol skie go i Sol era Bozbuckiego, k tó rzy  
żdobyl- W l i t e r a tu rz e  osobliwy rozgłos dzięki 
grotciskowości sw y ch  r y m o p ło d ó w .

MFZYKa  SYMFONICZNA,
K oncert  popo łudn iow y  z płyt g ra m o lo n y ch  

w dn iu  17 cze rw ca  o godz. 17.30 p o p rz e ­
dzony  s łow em  wistęipnem p ro f .  Mi-chała j ó  
zefowicza będzie  s .ę  sk ła d a ł  z n a s tęp u jąc y c h  
u tw o ró w :  1. E. Lalo  — S y m fo n ja  h i s z p a ń ­
ska w w y k o n an iu  o rk i e s t r y  p a ry sk ie j  I 2. 
u w e r tu rę  C ornc liusa  „Cyru lik  z B a g d ad u " .

RECITAL L, SZPINALSK1EGO.
J a k  zwykle  w sobo ty  o godz. 21.30 ze 

s tu d j a  w arszaw skiego  .podany będziue k o n ­
cert  pośw ięcony  ca łkow icie  u tw o ro m  C ho­
pina.  P ro g ra m  .zawiera: F a n ta z ję  F-moll,  
W a lca  As-dur i Scherz-o H-nroU U tw ory  te 
wykoiKi uczeń m is t r z a  Paderew sk iego ,  Lea- 
pold Szpiinalski

3YYDARZEN1E
On. —  Północ bije ,  pora ,  o k tó re j  dz ie ją  

s :ę n iesam ow ite  ir/eczy...
Ona. —  Myślę...
On. —  No, wadzisz —  m ia łem  rac ję!

(Le Rirej
B YLAGAN NA MECZIJ PIŁKAR­

SKIM.
M ecz p .łlisrsk i DRUKARZ —  Ż. A, K. S. 

pozostaw i po sob ie  (przez d łuższy czas przy­
kre w rażenie w yw ołane bałaganem  jak za 
panow ał na b o is /u

\ \  y.starczy chyba pow iedzieć, że  na bo ­
sko <lwa razy wtargnęła punliezność, l e  mu 
sia ła  enterw eu jować policja, i sędziego  p. 
Gisina poturbow ano i w reszcie że  m ecz m  

kończył s ię  o  6 m inut w cześn iej.
Z apew ne w ystarezy narazie. Obrazki te 

zbyt (barwn.t ilustrują sytuację, jaka zapi; 
now ala na boisku w czasie w alki o  dość  
wysoką staw kę, bo aż o  spao L z k lasy  A 

N ie chcem y w nikać po ezyjej stron ie  le

Dookoła sprawy ponarskiej.
D oehoozen ie  -w spraw ie ponarskiej p ro ­

wadzani jest nez przerw y.-C o się  'ły«zj li 
stu Berskiego z Łoiizi, m eldującego o zagi 
nięetu jego „rom antycznej" (małżonki, i u t­
rzym ującego, iż zam ordi.fyana jest w łaśnie  
jego  żoną, dochodzenie  w tej spraw ie n re 
zosta ło  ukończone. |Na śladv B eeskiej nara  
z ie  n ic  zdołano natrafić. O koliczności, które  
zostały już u s t  a  łon e  św iadezą raczej o  tem , 
że przypuszczenia zdradzonego imałżonkn są  
bezpodstaw ne i żono jego żyje

Tak się  dow iadujem y w  ciągu dnia w en .

raiszego do policji znow u w p łynę/o  parę  
m eldunków  o zaginięciach.

iY eiągn dalszego dnehodzet^a powstaea  
now « koncepcja co  do tła m ordu oraz co  
do tego ydm m ogła być zam ord ow ał./ —  
U jaw nien i# tych nrzypuszozeń. opartych na 
danych  zgrom adzonych dop iero przez trwa, 
jąee śledztw o, uw ażam y za przedw czesne. —  

W ersja o rzekom em  odnalezieniu  szew ­
ca. który przyszyw ał guzik do p a n to fe lk i  
znalezionego na .-miejscu zbrodni nie potw ier  
dzita s ię . (e).
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D u ł :  D o c r n t e g o .  
lutrc Ma r ka  l Marc.

W .ct i '  d i-tonc.  
y

ZocKcd
j. 3 «n. 15 
j. 7 nt. 58

S p o s t r z e /e r t a  Zakładu Metenroioęji U.ST.
« W i i n; a ? (lais 16 V — >9.J3 r o t  u.

C iśnienie  756.
T e m p e r a tu r a  ś redn ia  -f- 18.
Tem p. n a jw y ższa  -f- 22.
Tem p. n a jn iż sza  12.
W ia t r  p ó łn o cn o  —  \v»ch.
Oipai 2,3.
T en d  bar. bez zmian.
Uwagi:  pogodn ie .

—  P«g«#a  17 c z e rw ia  w tó lu g  I*. 1. M.
P o g o d a  s tu n eczn a  z niewrelkieiń zachmurz-,; 
imaecn. Dniem  b a rd z o  eiip.pło. Slab.1 w ia try  
m ie jscowe.

DYŻUKY VI*TEK W U ENSKICtt .
Dziś 17 czerwca d u ż u ru ją  w nocy nss lę -  

piujacć ap tek i:
Rodow.icza , Os tnoib-rniaiiks-. JiĄO iw ak e 

ga  (W śclńika  >S Augustow skiego  Aliekiewi 
cza , ,  Saipożnikowa (róg Z aw alne j  i Stefan 
s-kiej), P a k a  (An.tokoi), S;eiki'erzYńskiegb (Za 
Tz-Ocze), mokotowskiego (Nowy Świat), San ty  
r a  lLeg.jfjśi.owaT, Zas taw skiego  fN ow ogró tb-  
ka) i Z a jączkow skiego  (Zwierzyniec).

OD KEDAKCJJ . \acze tny  re d ak to r  łiaswt 
ao jćsm a .  p. Kazim ierz  Okulk-z pow róc i ł  I. 
W ilna

O SOBISTA
—  P r o k u r a .a r  Sądu  Okr.  w W ilnie  p.

Bronisław S zan iaw sk i  rozpoczą ł  z dn.  16 bal. 
u rlop  wypoczynkow y. Z as tęps tw o na ten' 
cz-as o b ją ł  w ic e p ro k u ra to r  p. W in c en ty  (r.-.l 
roje .

iMIIIJSK A
—  K onferencja budżetow a z udzi t 

l f Ri delegatów  M inisterstw a Skarbu.
W e r o r a ]  do W ilna  przybyl i  d w a j  de 
legaci  m in is t e r s tw u  s k a r b u .  PrzeMst . 
w ic i t i e  Minis te rs lwa  odbyl i  w g o d z i ­
n a c h  r a n n y c h  d łuższą  k o n f e r e n c j ę  /  
p r e z y d e n t e m  mias ta  O godz. zaś 1-cj 
w lo k a lu  Urzędu  W o je w ó d z k ie g o  od 
była się n a r a d a  z udz ia łe m  de lega tów 
Minis te rs twa ,  p rzeds ta wic ie l i  W o j e ­
wó d z tw a  i Ma gis t ra tu  T e m a t e m  n a ­
r ad  by ł  n o w y  p re l i m in a rz  b u d ż e t o w i  
mi as ta .  Na k o n fe re n c j i  o m ó w i o n a  
sp osoby  z ró w n o w a ż e n i a  n o w e g o  buJ-  

^żetu- Narady  nie zosta ły  jeszcze zakoń  
OOne.

JaK już  do no s i l i śm y  władze  cen 
t ra łn e  s toją  na  s t a n o w i s k u  k o n ie c z ­
nośc i  z r e d u k o w a n i a  no we go  p r e h m i  
n a r z a  o  jeszcze b l i sko  10 proce nl,

—  Kcgutai-ja b rzegów  WUji na  terenie  
W erek .  .Niezależni’! od p ro w a d zo n y c h  o b e c ­
nie  ro b ó t  reg u lacy jn y ch  brzegów  W il j i  na  
te re n ie  m . .s t j ,  w ładze wojewódzkie1 posta-  
n-ow iły rów nież  p rzep ro w ad z ić  analog-ic/n- 

"Toboły n a d  zabezpieczeineim brzegów i w 
W erk ach .  P J a n  i k o sz to ry s  robót  zosta ły  już 
o p raco w an e .  Koszty ro b ó t  o b l iczan e  są tiu 
6umę 150000 złotych.

Obecnie  wszczęte zostały  s t a ran ia  o iizy'- * 
sk a n ie  n iezbędnych  n a  ten cel kredy tów

AUTYSTYCZNA.
Z am knięc ie  Wystaw y Nieza leżnych  

n a s tą p i  n ieo d w o ła ln ie  w dn iu  18 cizerwea b. 
r o  godz, 6 po  po i  nie zrważajĄc n a  lo, że 
frekwetneja  os ta tn ich  dnii- znaczn ie  się z wiek 
szyła.

Iiość zakup  onych  w tym ro k u  obrazów 
sp a d ła  d o  k i lk u n a s tu ;  na jw ięk szy m  p o p y ­
te m  b e s z ą  kię o b ra z y  a r t .  Z nam ierow sk iego  
i Kuleszy. „.Koło- P rz y jac ió ł  T -wa N ieza leż ­
n y c h "  zakup i ło  z tegorocznej  wystawy ob 
r a z  penelzla art.  8( h w a n eb a c h a ,  w w vniku  
ro z lo so w an ia  ob raz  ten p rzeszed ł  ma w las. 
nose  D yrek t .  Nestorowi ona.

N as tępna  w ys taw a  „N ieza leżn y ch '1 będżjs. I 
o tw a r ta  w dn.iu 9 'W-rzośića rb. w gmaeliu  
T-wa Z achęty  Sz tuk  P ię k n y ch  w W a r s z a ­
wie.

Z E  ZW IĄZKÓW  I STOW .
—  Kup uw adze P eow takow . Z a ­

rz ą d  Koła PO W z a w ia d a m ia ,  że w 
se k re ta r ja c ie  s ą  do o d e b ra n ia  leg ity ­
m a c je  n a s tę p u ją c y c h  cz łonków :

Ob. Ob. S idorow icza  W a c ław a ,  K il  
w liczow ej d a r j i ,  aM culew icza  K az i­
m ie rz a ,  Szejw ały  L eona ,  Bekiesza  
W ła d y s ła w a ,  Selensa  S tan is ław a ,  Ja  
w orsk iego  E d w a rd a ,  Ś w ian iew icza  
N tanis ław a, M eslm G rac jan a  - E d m u u  
da, M u lle ra  - C ieślikow skiego  W acła  
wa, K u rczy n a  Ja ro s ła w a ,  Z a c h a ry  An 
ton iego , M oraw sk ieg o  S te fa n a ,  Śzab- 
„wiskiego M icha ła ,  K u czyńsk iego  S ta ­

n is ław a, D o w n a r  - Zapo lsk iego  Leona , 
B łażew icza  S tan is ław a ,  O pa liń sk iego

W tadyM awa, R akow sk iego  W in c e n tę  
go, Ł a szcz?k a  E d w a rd a .  L u tk iew icza  
K ons tan teg o  i S iko rsk iego  V k o d e m a  

Pon iew aż  zbliża się ok res  p rze rw y  
w u rz ę d o w a n iu  s e k r e ta r i a tu  (okres 
w a k a c y jn y  2-ch m iesięczny), czlonk i 
wie k tó rzy  do tychczas  nie za ła tw ili  
sw ych  sp ra w  w Kole. w in n i  się, zg ła ­
szać w n a jb l iż szy ch  d n i t c h .

Pielgrzymki?. Zw iązku  Strzeleckiego do 
Kulwarj i .  G arn izon  Związku S trze lockT yo 
ni. Włilliia o rg a n iz u je  w dn iu  18 tyzerwca b.r. 
d la  strzeiczyń  i s t rze lców  m. W iln a  o raz  ieh 
ro d z in  p ie lg rzy m k ę  do Kal/warji. Z b iórka  
uczestn iczek  i uczes tn ików  p ie lg rzy m k i  w d i 
18 czerw ca  (t. j. w niedzielę! o godz. 7 ra n o  
koto c e rk w i  na  ry n eczk u  p r z y  ul.  Kalwa- 
i'rjl'k*i',

WiW miska p ie lg rzym ka  s t rze lecka  połączy 
się  w W i n i e  z p o d o b n ą  p ie lg rzy m k ą  s t rz e ­
lecką z pow ia tu  oszm' l ińskiego.

P T lp rz y m k ę  ma święte  m ie jsce  p o p r o w a ­
dzi k c  Mgr. E d m u n d  Nowak, p roboszcz  p a ­
ra fi i  w o jsk o w ej  w Nowej W-ilejce prz.y udzia  
ic o rk ies t ry  Związku Strzeleckiego.

—  Z arząd  S tow arzyszen ia  Absolw en .ów  
Ś r e d r i ę j  Szkoły H a n d lo w e j  M ę ik ic |  w W i l ­
n ie  p o d a je  d o  w iadom ości  w szys tk im  absol 
w e n to m  Średinrej Szkoły IL .nd low ej  'S low. 
K upców  i ,P rz e m y ś l  Chrzęść, w W ilnie,  k tó ­
rzy pragaią sk ła d a ć  egzamin ja k o  iikster- 
niśćj. z z,akensu 4 1. Ś redn iej  Szkoły H a n ­
dlowej S ,K. ii P Chrzęść, m. W tln a  ?e  ? 
ipodanfa w raz  z m e t ry k ą  u rodzenia ,  św ia ­
dec tw em  u k o ń o zen .a  3 d. Ś redn iej  Szkoły 
H a n d lo w ej  S. K. i P.  C. ni. Wiilna oraz. i. 
za.świadczc.niem p r a c y  zaw odow ej  p rzy ju in jo  
Seikretarjat  StówarzySzenlła do dnia 25 czerw 
ca I9:>3 r, we w tork i  f ezw ar lk i  od godziny 
12 di 1 po południu .

(Zaląezrniki m uszą  być w oryg inałach! .

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y .
—  Rezerwiści!  Na p o d s ta w o 1 u ch w ały  Z i 

rząd u  K rła  Z. R. z dinia 2.Y! r. b. zw ołaną  
(zostaje n a d z w y c z a jn e  "walipe zeb ran ie  czton 
ków Kola w dnf-u 18A 1 r. b. o godz 12 
w p ierw szym  .lermintiT .i ogodz. 13 w d ru g im  
te rm in ie  w  lokalu  Koła i*l, Żzdigowskiego I

Do głosowanfa  doipuszczeui' będą  tylko ci 
ezłonikowliłe, k tó rzy  n p l a d l i  skfadKi m ienię1:z 
me do d n ia  31.III 1933 r.

Ze wzg lędu  nsi p o w a ż n e  znaczenie  wm 
nego zeb ra n ia  obecność  cz łonków  o b o w ią z ­
kową.

—  Z Akinfeiniek ego Oduz. Zw. .Strzelee- 
U’eg(i. K»nien:ntMiit ARadom-inikregH) Oddziału 
Zw. -strzeleckiego slud. U. S. I>. p o d a je  t’o 
wiadomości  cz lonkow  i k a n d y d a tó w  Oadz-ia- 
lu, iż w soboię  dnia  17 cze rw ca  b. r. o  gmiz. 
20-ej odbedzJ o s i r  zeb ran ie  w zNwiązkir j  p o ­
by łem  w Wliiln ie  wycieczki żeńskiego Od­
dzia łu  Z. S. z Grodziska.  P o  z-e-braniu za ­
bawą iąnzTzną, Oiięcinzś,; kondeezina.

—  ZEBRAMI- PSZCZEI \B SK IE .  \X  dniu 
18 czerwc-a br o godzinie 13 w lokalu  izby 
Rolniczej (JagiOiMńska ;S) odbędzię jae jaiie 
•sł-.-cznę zebranie  członków T-w.a jw ł^zdniczć  
gn ziemi wileńskiej.  Referat w sprawNe bi<iż ,h  
rycii sp raw  w- pasiece wygłosi p. Żukowski. 
Goście i sym patycy  pszczelnictwa mile wi-lzia 
ni

RGŻNE.
—  Pie lg rz y m k a  <f<> Czę.sbtehowy. Poda j t  

się  d o  wliarlomośc.ii( że osoby p ra g n ąc e  w z ąć 
udiział w pie lg rzym ce  do Częstochowy, p o łą ­
czo n e j  z wycieczką  do Wiinszawy K rakow a ,  
Z akopanego ,  m ogą jeszi ze s :q iz»:pi,sywać nic- 
irdwoIalmAi do dnia  1 !l:ip"a r.  b. w łącznie 
w kancelarjii '-Koniiiletu O rg a n te iey jn e g o  A k­
cji  K. fo t iek ie j  p a ra f j i  0«tręil>rirmsiSej. p rzy  
ulucy I!.,zyljańskń j Nr 3— 16 w Wiikrie, -'f1 
Jziienmie od godz. 9 ra n o  do  godz. 18 (O-ej 
wiece.) .  Przejaoid ko le ją  tain i zpow roknn  
w y n o s i:  kl. II  47 z f  kl III 32 zł. 50 gr 
łączn ie  z k os / tam a  organiizacyjncmr. W  y\v'.i: 
zku z przedłużenlicm iterncnu zapisów, od ­
jaz d  p ielgrzym ki-wycreczkr  masląpi w  dmś.i 
5 l ipca r. b., a nie 3.VII ja k  by ło  p o d a n a .  
Bliższe in fo rm a c je  udzie la  się p rz \  zflprsio.

WYCIECZKI 
Z L lunu  W łóczęgów . W  n ie

dzielę  18 h m. odbedzie  * ię 'w y c ieczk ą  
w łóczęgow ska  rz e k ą  W il ją  w dó ł do 
m a ją tk u  Z aw iasy  (n ap rzec iw k o  Lega 
ciszek). Z b ió rk a  ja d ą c y c h  k a ja k a m i  o 
godzin ie  8 ra n o  n a  W ilji  p rzy  f o lw a r ­
ku u n iw e rs y te c k im  Z a k rę t  (w z a w ia ­
d o m ie n ia c h  in d y w id u a ln y c h  p o d a n o  
m y ln ie  godz.inę 9.30). Dla ja d ą c y c h  ko 
le ją  o d jazd  ig 8 15 ra n o  z d w o rca  o 
sobow ego do s tac ji  kol “jo w e j  Zaw iasy. 
P o w ró t  w n iedzie lę  w ieczo rem  ko le ją  
W e w łóczędze w ezm ą  u d z ia ł  cz łonku 
wie i k an d y d a c i  k lubu ,  o ra z  s ta l i  go­
ście k lubu .

z a b a w y
- DA.NC1NG-FE.STIV AL. Dz.ś w soboię  dn  

17 bm. o godzinie 11 wieczorem Rada Opieki 
Szkolnej przy g im n az ju m  U W elera  urządza  
w ogródku  Cukierni czerwonego Szlralla  Dan  
om g-l 'es t ival  z miospodzianikanii.  Wlktęp 2 
zł. ak adem ick i  1 zł. Dochód  przeznaczony  zo 
s ta je  ua  opłacenie  wjiisów za najb iednie jszych 
uczni.

T ea tr  Letn i1 w ngradz ie  B e rn a rd y n  
f-kim. -Dziś w sobotę  dn ia  17 ezerwea o g. 
8 m. 15 w. jedoa  z os ta tn ich  występów zmi 
komizcj i ulakuitiowanej a r ty s tk i  T en lrn  P o i  
n ań sk ieg o  JA DW IGI /  \ K L iC K lEJ w dosko 
nale j ,  pefnej  h i ą n o iu  ,i zai):iwnT.cb sy tuacj i ,  
k o m ed j i  a m e r y k a i r  kiej  j). i . ,R 0X Y lL.

—  Niedzie lna  pOpiWndniónka w Tea trze  
L e tn im ,  —  O sta tn i  występ  Jad w ig i  Zaklic- 
kie j  w „ D żim b ;‘‘. —  J u t i p  w uiedtrieh; dnia 
18 cgerwca  o gdioz. 4 d a n a  bifdzie po ra/. 
c s tM ir  m 'odwtX ilnie na  p o p o iu d n ió w k ę  eg 
zolyc/.na k o m ed ja -  ..Dżinnbi".

C.eny ni. r  jse p ro p a g an d o  we e d  20 gr.
'ALe-czorenro ąud:.  8 m 3,3 w. , ,Ro: . ,
—  Stały T e e t r  O b jazd o w y  T ea tró w  Miej 

skieh ZASP. w \V41nie gra  doskcinalą, w^póf 
czesną koinudję  D&yiii-a „M adcm orselle"  20 
czerwca  w D rohiczynie

—  M arja  M alicka  i Zbyszko S aw an  w  7 1 
a trz  ■ L etn im . N ajw iększą  a t r a k c j ą  sezonu 
w  Tea trze  L etn im  b ędą  gośeó.iiie wy, ,tępv 
jed n e j  ■/. n a jz n a k o m its zy c h  a k to re k  wspó.1 
ozesnogo jporkolenia Marj i .Malickiej, k ló ra  w 
toWarzcslwie  b /  Wzrza kobiet  Z. Sawan:-,  
w-ystąp? we f r a p u ją c e j  szlrjjfc. p t . jC ie ń ’1, — 
k tó ra  o ick tryzow ata  Stolicę przez  sze -cg 
miesięcy.

—  OTW AR C IE  SEZONU KO NCERTÓ W  
S\Ml-ONICZNYC11. W  -sobotę, Ij. dn ia  17 
17 b ieżąrego miesiąca  o rk ies tra  'symfoniczna 
związku m uzyków  m. W ilna urządza  o twar  
ute sezonu k o n e e r lp w  sy m lou icznych  w ogro 
d.zie -mieni., genereała  Żeligowskiego. Zarząd 
ork ies try  w rekach  k tórego  spoczywa kierów  
m alw o  zap o w iad a  w iek  c iekawych i in te resu  
jtgcych wieczorów ar tys tycznych  o ró żn o rb d  
nej treści.

Ciekawe a trakc je  jiołauzoiic z orkiesfirą 
symfonii lizną w składzie 4.5 osób uzupełniom j 
w ybdnem i sirami pod b a tu tą  jjierwszorzęd- 
nych  kfrpelmistrzów. Bardzo niskie eeny bile 
iów: wejśc iow e po "25 gr. i 3 5 gr od isoby, 
siedząca po 45 gr. oraz m ił \  i wysoce a r ty ­
styczny nasi ró j  tych wieczorów niew ątpliw ie  
uczyni z ogrodu  imienia genera ła  Żeligowskie 
go wielkie rendez-yous m iłośn ików  m uzyki 
całego Wilna.

II! Z|a?d Sybiraków.
ż.arząd G-lówny ZwiązMi S yb iraków  p r a ­

gnąc n i/- : i‘ć p ię tnastą  ipcz-nicę posss ia /■ 
wojsk  polskich  n a  Syberj i  zw ołu je  do W a r  
sz a w j  na  diziień 18 c-zerwca r. b. II w alny  
zjaz-di S yb iraków .  W  zw iązku  z powyż-Szem 
Nacjtelmy Konyiitet Z jazdu  pósk tnow fł  ui za ­
dzie w Muzeum Woj-skowem wystaw ę parnią  
tek Syłx-rji.

W  celu uwzględnienia  całoksz ta ł tu  woj 
skow ej,  py j iłyezne j  i spo łecznej  dzJ.alulności 
Pi laków  na S jb e r j i ,  w ys taw a  będzie  obei- 
lmowata iia^lęipujRcfr- d sb y tf:  1) pa m ią tk i  rze 
czowe, 21 fn tog raf je  i rysunki .  3)' dok u m en -  
ly, 4.1 painielni 'ki,  5) iprasa pelis,kn z Syberji 
.i 6) l i l e ia iu ra  o iPoiakacli  uli S}*b'ci-ji.

W trosce o m ngromufeenśe  n a  wystawie  
ja k  ‘-nu j- ikazabze j  rlo.śri eksponmlów Nacze l­
ny K om ile t  ż ja z d u  zw raca  snę z p ro śb ą  o 
Ias-kaWe przekftzamie do Konrilelu poez.tą p o ­
lec o n ą  w-szelkich posiad an y ch  przs-z Syb ira ­
ków p a m ią te k  z Syberji  (z ■tl.oikfeJ.nem na- 
znąszęn icm , k tó re  z n ich  są  of iarowani,  aa 
whrsność, a k tó rć  po-w-ierzone j a k o  ri<pt?zv- 
!yl pod ad rosem  Se.kcjri W y s taw o w e j  Z a rz ą ­
du Głównego Związku Si-bTirków Wzrrsza- 
wa. Nowy Świat 2 ni. 2.

JerpiKjezfcŚnie łącznic  ze Z jazdem  S y b i ra ­
ków odbędzie  sit; •czwnrly do roczny  Zjazd 
Związku \ lb x lz ież \  z DalekocMjo W schodu .  
BDższycIi wyja-śrEcii o szczegółach w „pn> J  
wiie d o k ładnego  p ro g ra m u  uroczystości  zjaz 
dow ych  „ raz  w.szeikk ii u łatwień, jak  z i rżk i  
ko le jowej,  k w a te ry  i t. p. w y ja śn ień  ora? 
o t rzy m an ia  k a r ty  u c z e s h r c lw a  zniżki ko- 
ło jow ej udzie la  Z arząd  żwiiązku Syhirak'.Rv 
O kręgu  WS-Ień&lciego, W d n o .  ul.  Mon.i-uszk: 
Nr. 68 ni 3 od godz 6 do 7 i; p ó l  po po- 
łVnłn'u.

Wycieczka rolników z Wiieri- 
szczyzny do Litwy.

Dow.iadujV.uny wio, i e  do władz w oje  
wódzkich  w płynęło  podanieBż prośt ią  u d z ie ­
lenia  zezwolen ia  na  w y ja z d  o d  Litwy wv- 
eiceziki ro ln ików z W iirńsze/y .zny  w iloś-j 
pnzeszto .50 osób. Wyeieczlk-a m a  zabawa- 
-na te ren ie  L itw y  przeszło  tydzień  i r a j  on 
celu zaznajomlienie  srę ze s tan em  tam te jsze  
go rolmkdwa.

W ła d ze  liitewskic piu lobno mie ntnwjnją 
trudnośc i,  decyzja  zaś polsk ich  w ładz  p( 
wzfęlą zostanie  w najblliżisz.ym czAstę.

NOTOW ANIA GIEŁDY 
Z B O Ż O W O - - T O W A R O W E J  I L M A R S K lE .f  
w W fln ię  i  lin . 16 ezerwea  za 100 wg p a ry te t  

W ilno.

Gony t ran z a k c y jn e :  Żyto zbierane, 21.
(tend. u h zy in . ) .  Jęczm ień  ma kaszę  zbier.
18 (Jend. m ocna) M ąka żytn ia  56 p roc  — 
33, 65 p ro c .  —  98—-29, .sitkowa 24, ra z n " : i  
24, r a z o w a  sz u t ro w an a  25. Knśsza grycz. 1/! 
p a lo n a  40. Kasza p e r ło w a  (pęcak) iNT. 2 - — 
29,50. Siano 9,00. Słonia 7,00 zł.

Ceny o r jen lac y jn e :  Pszelnica zbier. 30.50 
(tend. i i t rzym.i.  Owies zlSW. 13 —  1'3rt)0. - -  
Mąka psz»enna 0000 A luks. 67,50 —  a8 75. 
O tręby ży tn ie  11, ołr. p sz en n e  12, otr.  ję&: 
mśenlne, 10«0. Kasząi g ry czan a  1/2 p a lona  
39, kasza  :grvez. 1/1 liinta 39. Kasz.a pm-tu 
wa Nr. 3 —  35. Kasiza ow s iana  50.

Len trz^ijinny Dokszyee. 1234,05— 1277.35 
Iza 1000 kg. f - w  sd. zwtadow). Pozestafo  en 
n ,  inu  bez zmian.

Liczną rodzinę L urzędnik? wyeksmitowano ns ulicę.
3 dni pod sołeirn niebem. Żona wyeksmitowanego doznana

ataku sz&iu.
M ieszkańcy  Ecrsztn.lu S te fańsk iego  żyją  

( becn ie  p o d  -wrażeniem n i c z w j l  le wsti-ząsn 
jąee j  t raged ji ,  j a k ą  p rzeży w a  ro d z in a  b. u- 
i-z(jdnikii k o le jow ego  Skulty ,  zam . przed  
łem  p r z y  u l icy  F o r s z ta l  S te fańsk i  Nr.  5.

Skulfo, o je iee  sześciorgu  dzieci,  z k tó ­
ry c h  n a js ta r sz e  m a e k c lo  10 lat.  .straci/ 
p rzed  d w o m a  la ły  p o sad ę  i żył o s ta tn io  w 
s k r a j n e j  n ę d /y .  N ask u te k  eiężkjeb w a r u n ­
kó w  m a te r ia ln y c h  żona. Sku l ty  zan iem ogła  
n e rw o w o  i zos ta ła  ouw iez iona  d o  (szpitala 
Św, J a k ó b a .  Ma się  rozum ieć ,  że iSkulto nie 
by ł  też w jstanie o p łac ać  re g u la rn ie  k o m o r  
nego, skutKiem  czego n a raz i ł  się  n a  p r o ­
ces o  eksm is ję ,  l- roees p rzeg ra /  w e  wszyst 
k ich  in s tanc jach  i p rz e d  k i lk u  o m a m i  p rzy  
szedł k o m o rn ik  sąd o w y ,  w pelu w y k o n a n ia  
w y ro k u  o  eksm is ję  Skulty  z z a jm o w an eg o  
m ieszkan ia .

P rz e ra ż o n y  t rag e d ją  tej  nieszczęśl iwej  ro  
<!ziny (kom ornik  p rzcd luzy l  lern i in  eksm is ji  
na k i lk a  dnu'.

L itośc iw e poslannw ienic  k o m o r n ik a  n ie  
p rz y p ad ło  d o  (gusiu właścic ie lowi k a m ie n i ­
cy, Ittory n as tępnego  dnia. p rzy  pom ocy  swo 
je j  ro d z in y  sa m o w o ln ie  dok o n a ł  w yeksm ito  
wanft! Sku l ty  w ra z  /. 6 jego  dz iećm i z zaj  
m ow ę nogo m ieszkan ia ,  w y rzu ca jąc  ieh fo r  
m uln ie  ua  b ruk .

Po d czas  tej  „ ek sm is j i11 ek sm ito w a n y  sta  
% i! o p ó r ,  wobec Jrzego z os te: doOtJiw/e po 
b:ty . N a  m ie jsce  w y p a d k u  zaw ezw ano  pogo 
towłe  ra tu n k o w e ,  k ió re  udzieliło  m u pierw­
sze j  pom ocy .

Obecnie  już  c zw ar ty  dz ień  b ezd o m n a  ro  
d ż in s  o b o z u je  pod go lem  n ieb em  w ra z  z wy 
rzueiOiieini j tłcezam i.

ZORGANI ZOWANI E KOŁA PRZYRODNI 
KÓW ŻYDÓW.

Przt-d kilku ,-foliami otWiyio fiię p rzy  u- 
dzial-i! okoniu 49 s l i - Jen tów  z e b r a n ie ^ r g ą n jz u  
i-yjne Ko!« l’r/yroiIn-ikń\v Żydów. K olo^ho  
lki.c W a lia cciii .pracę sa m o p o m o co w ą ,  a pi. ■ 
.fląwiło so lne  z;i zadajcie dzia lalnoSć czysta  
nauk o w ą .  Na zeb ran iu  w y b ra n o  Zarząd  K.i(a 
w okładzie  np. la ik ie rw ą isa ,  L o n d o n a ,  Kace- 
ucUiiigena, Azwn jl teba i Ślepa. Na k u r a to r a  
Koła >n-lal u p ro szo n y  prof.  zoologji  na  USB 
dr. Jjia RriilTeią

FINANSE GY11NY

Komisja dia n a p r a w y  finoi>,sóv, g n i n y  
postanow iła  n a  s w s m  połied-zoitiB wzm-ń 
ciuić egzek u c ję  p o d a tk u  gm innego  przez ode- 
Gairio do  Izby Sk a rb o w e j  w ykazu  wszy-M 
kl ii pfcitnikow, k ló rzy  nl'e uiśdiłi d o tą d  ’po- 
da.'lku za r. 1932 i jxi.er\vszej r a ty  za r. 1933 
Ro-tanowi,ono ic-ż doAcinać redukcj i  wśród  
p r : i cy i w n.ik ó w g mliii n yc h .

R edukcje  m a ją  o b jąć  przedew szyst  
1 'cm [Ttirsonel c m e n ta r n y ,  co do k tó re g :  
za-padty już cipuwiednio u chw ały  n a  mied/.e] 
i:cm sioj.e-dzeniu Komisji  ■Cmentarnej, a w 
da lszym  dop iero  rz.ędzie i p e rso n e l  u r z ę d u ,
■ 't y -  W ia ioniość tu w yw ałada w śró d  p raco w  
o s tó w  Gmriny zn izu m ia ty  n iepokój .

D z i ś  o s t a t n i  d z i e ń  I A t r a k c j a  ESKADRA STRACEŃCÓW
Następny program : Ul ub ; «n .  m ło d yc h

m a l r c  i. f»lmu „ C z e m p "
5' I e tn i  R o b e r t  C o o g a n  we  w s p a n i a ł e j  o powi eśc i  fil­

m owe j  p e łn e j  humo ru ,  ś mi e c h u  i s e n t y m e n t u  P , t.

1 s t a ry ch  9- letni  
oraz  f e no m e n a l n y

W y j ą t k o w y  fi lm l o tn i c z y .  P o c z ą t e k  o 2-e

IPPY
Dźwiękowe Kino

C A S I N 0
Wielka ł7, tel. 1641

*Ji IS p r s m j e r a !  P ie rwsz y  
fi lm w P o l s c e  o świ e t l a j ąc y  K  
n i e s a m o w i t e  i ic jemn.  p ł ak -  
tyki  h i n d us k i ch  i ogów p. t

N A D  P RO GRAM .-  T y g o d n i k  d ź w i ę k o w y  F o x a  D a n u  
i d o d a t e k  m u z y c z n y  w wyk.  H.  K a r l i c K a  z ork.  UClJJf

z E DMU NT Ek ?  l OVE i B E L Ą  L U OC S I  w
roi.  gł. Smic r t eh .a  w a l k a  o t b , emn ic ze  p r o ­
mi en ie  śmierci .  S t ra sz l i we  d z ia ł ,  p r om.  , X ‘  
Ot o  e m o c j o n u j e c a  t r e ś ć  t eg o filmu.

: Balkon dz, 2 5  gr. Parter dz. 5 4  gr.
Dźwięk. Kino-Tearr

H E L I O S
Wileńska 38, teł. 9-26

DZ I Ś 1 N a j n o ws z y  p r z e b ó j  I 

Z a w s z e  p o r y w a j ą c y  j u r o c z y  

S po r t  — Mi ł oś ć
Hauien f i o i a r n : r ; : ;  H U C Z  MUIE KOCHAĆ
— W e s oł e  życie  d o t e j  m ł o d b e ż y .  C e c y  z n i i o n e _

Dź wi ęk ,  t ea t r  świet lny

A Q R | A  j
W ie l k a  36 |

D Z I Ś !  N a j n ow sz e  
arcydz ie ł o!  Po  raz 
p i e r w s z y  w Wilnie!

■dr t  ' i"8 3  l i i  ^ ' g p o e m a t u  Gabriela Oanunzio w zO akt..
l l M D l  l l J M  /  g ł ó w n y c h :  u o s ob i e n i e  si ły męsk ie j  MACISTES i j . s n o -włosy y enua B |anka f l |bert(nL MiIjonj kositow reaI’Uacii
Ni ezr ówn an y p r z e p y c h  wy s ta wy .  K r w a w e  o rg j e  w świ ą t yn i  Mol oha .

n i
o własnym domu,

b u d u ją c  k a ż d e m u  w  c iągu 3 m iesięcy  d o m  3 lub  4-po- 
k o jo w y  z hallam i, kanalizacją , łazienką, e lek trycznością , 
w e ra n d am i,  n? 1 600  m e tro w y m  terenie  p o d  og -ó d  w a ­
rzy w n o -o w o c o w y , w  uroczej, zdrow ej, lesistej, odległej 
o p ó ł  godz iny  drogi o d  sto licy  J tśb łO din ifi .  D o jazd  k o ­
leją, ku le jką  lub  a u to b u se m . O d  jesieni — p o c ią g , z D w o r­
ca G 'o w n e g o .  T a n ia  ka lku lac ja , sp ła ty  k o m o rn ia n e  do  
lat  10-ciu, p rzy  w p łac ie  s u m y  zada tkow ej.  I 5 lat  bez po-  
daticów. D o m  taki będz ie  dla każd eg o  m  jpew nie jszą  o s ­
to ją  s tarości i p rze trw a  w szelkie  burze  czasów . Szczegóły, 
p lan y ,  p ro sp e k ty  w  Z a rzą d z ie  Dób*- i Inter. M aurycego  
Hr. Po tock iego , Warszawa, Plac M ałacnowskiego 2, 
m. 22, tel. 7 53-56, go d z in y  b iu ro w e  1 9 —14 i 16— 18.
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K O N K U R S
na stanowisko DYREKTOfcA instytutu 
Nauk Handlowo-Gospodarczych w  W iln ie

P o l s k i e  T*wo Kr z ew ie n ia  W i e d z y  H a n d l o w e j  
i E k on o mi c zn e j  w Wi ln ie ,  o gł as z a  n i n i e j s z em  konkurs  
na  s t a n owi s ko  D y r e k t o r a  Ins t y t u t u  N a u k  H a n d l o w o -  
G o s p o d a r c z y c h  w W i l n i e  Ins ty tu t  j es t  3- letnją  szko- 
tą  h a n d l o w ą  t y p u  l ic ea l nego .  Instytut  p o s i a d a  3 W y ­
dzia ły:  Og ó ln o  H a n d l o w y ,  R o l n i c z o - H a n d l o w y  i S a ­
m o rz ąd ow y.  P r o s p e k t y  z p r o g r a m e m  Ins t yt utu  Z a r z ą d  
na  ż ąd an ie  na deś le .  O s t an owi sk o  Dy r ek t or a  mogą  
u b i e g a ć  się oso by  o d p o w i a d a j ą c e  niżej  w y m i e n i o n y m  
w a ru nk om :

1} wi ek  p o n a d  30 lat ,
2) o b y w a t e l s t w o  P a ń s t w o  Pol sk i eg o,
3} n i e s ka z i t e ln a  d o t y c h c z a s o w a  pr zesz łość ,
4) w y k s z t a ł c e n i e  w y ż sz e  o bo w i ą z k o w e  —- p o ż ą ­

d a n e  h a n d l o w e ,  e k o n o mi c z ne  lub p r a wn e ,
5) p r z y g o t o w a n i e  t e o r e t y c z n e  Gr a z  p r a k t y c z n e  do 

p r a c y  w  s z k o l n i c t w i e  z a w o d o w e r a .
P o n a d t o  k a n d y d a c i  mus zą  h d p o w i a o a ć  w szys tk im 

w a r u n k o m  p rz ewi dz ia nym  w u s t a wi e  z dn i a  11.111.
1932 r. o p r y w a t n y c h  s zkoł ach ,  z a k ł a d a c h  n a u k o w y c h  
i w y c h o w a w c z y c h  -Dz.  U s t a w R. P.  Nr.  33 poz.  343
1933 r ),

Do  s t a n o w i s k a  D y r e k t o r a  p r z y w ią za ne  j es t  w y n a ­
g r o d z e n i e  s łu żbowe  w-g V  st, s ł u ż b o we g o  u r zędni ków 
p a ń s t w o w y c h  oraz  d o d a t e k  s pe c ja lny  w-g umo wy.  
O f e r t y  p o d  a d r e s e m  Z a r z ą d u  P ol sk ie go  T - wa  K r z e ­
wi en i a  W i e d z y  H a n d l o w e j  i E k o n om i c zn e j  w Wilnie  
p r zy  u). Mi ck ie wi cz a  18, u p r a s z a  się  n a d s y ł a ć  do  dn.  
29 c ze r w c a  r. b.

Se k r e t a r z  P r ez es
( — ) A. Wiśniewski  (— ) M. Biernacki

K 11 P I  Ę
oka zy jn ie  S Z A F Ę  d o  u- 
b ra ni a  i b i el izny w d o ­
b r y m s t a n i e  ( p o ż ą da n a  
m a h o n i o w a  lub p a l i s a n ­
drowa) ,  oraz  n i ed uż y  s t ół  
t o a l e t o w y  lub do  kart .  
Of er ty  t e l e fo ni czn i e  do 
A d m i n .  „ K u r j e r a  Wi l eńs . 4* 
tel .  99 lub p i se mn i e  t a m ­

że p o d  „Szafa*

F I  L K
j e d y n ą  p r a w d z i w ą  d r ogę  
w s k a ż e  Na t ion al e  Fi lma-  
l l ianz.  Berl in,  B u l o w » t r 8 i

E M E R Y C I
ws ze lk i ch  s t a n ó w zn aj dą  
dr ogą  akwi zac j i  możl i ­
w o ś ć  z na cz ne g o  zarobku .  
„ Kr edy t * ,  Lwó w,  Ki l iń ­

skiego 3.

M a s z y n i s t k a
poszukuje posady
j ak r ówni eż  mo że  być  a n ­
g a ż o w a n a  do  biura  na t er ­
m i n ow ą  pr a cę ,  również 
wy k o n u j ę  różne  p r a c e  w 
d o m u  p o  b.  ni skich c en a ch  
Ł a s k a w e  ofe r t y  do Adm,  
„ Kur jera  WU e ń s k . ” pod  

„Ma sz yn i s t ka "

ZaMady graficzne
ZNICZ*

Wilno, Biskupia 4, tel. 3-40

D i i e L  ks iążkowe,  d r u­
ki, książki  cłle u rzędów 
p a ń s t wo wy c h ,  .  morzą-  
d owy c h ,  z sk ł s r lów n a u ­
kowych.  Bilety wi zy to­
we,  p rospe kt y ,  zapro-  
• zenia,  afisze i wszel­
k i e , o  rodzaju r o b o t ,  
w zakr es i e  d r ukar . twi  

WYKONYWA 
RU&ŻTUAL«!I£- — TANIO —  SOLIDNIE
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Minszkąnle do wvna-
l e c l *  5 pokoi ,  k u c h n i a ,  
k or yt ar z .  [ C i ep ł e .  S ł o ­
n e cz n e .  Su c he  W sz e l k ie  
wy g o d y .  L u d w i s a r s k a  2 

r óg  W i l e ńn k i e j .

Do w y n a j ę c i a
mie s zk an ia  p o  6 , 5, 3 , 2 
p o k o j e ,  lokale  n a da j ą c e  
się ne  i ns t ytuc je  od  22 do 
40  p ok .  P i ł su d s k i e g o  13

S z e p n i ę t a
rasy .seter irlandzki*
oraz  suka  r oc zn a  do sprze  
dania ,  O g l ą d a ć  o d  U — 6 

Ł o t o c z e k  I, m. 41-a

N a j s e p s z e  w y b o r o w e

masło-kg 2 zł.
w mle cza rn i  .Nasza Pla­
c ó w k a "  M ic k ie w ic za  22

Mierniczego
z i n s t r u me n ta mi  i g o t ó w ­
ką  z a p r a s z a m  do u r u c h o ­
m ie n ia  prac .  Of er ty  do 
A d  m. „Kur je r a  WU * dla 
„ Mi er ni cz eg o Pr zys i ęg ł  *

Dr. i. Bernsztein
c ho ro by  skórne,  w e n e r y c z ­

ne i m o c i o p ł c i o w c
Mi cki ewi cz a 23, m .  5

przyjmuj e  od  9—-1 i 4— £
Z.  W.  P

t .  8 fu m o ff ic ?
CHoioby wen er yc zne ,  

skórne  i moczopłeiowert.
ul, Wielka Nr. 21,

tei.  9-21. od 9— 1 i 3— 8, 
w. Z .  P.  29

Akuszerka

pr zy jmuj e  od 9 do  7 wi ecz .  
ul ica Ka s z t an owa  -7, nr 5. 

W Z.  P.  N».  69 .

Akuszerka
Śm ialow ska

p r z e p r o w a d z i ł a  się
n# ul. O r z es z ko w ej  3— 12 

( róg Mi ck ie wi cz a)  
t a m i e  g ab ine t  k o sm e i y t * -  
*7 , u suwa  zmarszczki ,  b i s*  
dawki ,  kur xa ;ki i vrągryv 
W . Z. P. -*«. 8323

Z g u b i o n a  zniżkę k o l e j o ­
wą  w y d a n ą  na im. K r z y ­
sztofa O k u l ic za  z Gi mn.  
kr,  Z y g m u n t a  A u g u s t a  za
Nr.  i 09 z dn ia  II .IV. 1933

u n i e w a ż n i a  się

SP Z E 0 A M  ( sp ie sz ni e )  
P l a C  (200 «. kw.) ,  I n ­

formacje:  ul.  M i ck ie w ic za
17. m.  3 (godz.  8 —  14L
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Przekład au toryzow anym  angielskiego,

Ze śm ie rc ią  M orse‘a Ustały w sze l­
kie  dTobne k o n w e n a n se ,  k tó ry c h  t r z y ­
m a l iśm y  sn* d o tą d  lak  rozpacz liw ie ,  
i nic  dziwneg-o N igdy w życiu  ,nie w. 
d z ia ła m  ludzi w s tan ie  tak  p r y m i ty w ­
n e j  szczerości.  I n ie  p ragnę ,  ż.eby się 
to  pow tórzy ło . D o z n a ła m  n a p ra w d ę  
c iężk iego  zawTodu. Nie p ięk n y  to w i­
dok  d u sza  o b n a ż o n a  z m a sk i  zvvvc/a 
jó-w i tak  z w a n y c h  d o b ry ch  fo rm .

O b iad  by ł s t ra szn y .  Po  p ierw sze , 
p rzy  stole by ło  ta k  z im no , że my, k o ­
b ie ty ,  u b ra ty ś m y  s ię  w  p łaszcze: j a —  
w s w o ją  g ra n a to w o  - c z e rw o n ą  k a p o ­
tę, M atil i T e re sa  w fu t ra .  H e len a  wy 
g ląda ła  w sw o jem  o k r y c b i  z og ro m n e-  
mi, szerokiemu r ę k a w a m i  ja k  wielki, 
brunatny- niedźwiedź. Wieczorowy  
płaszcz  T e re sy  z k re tó w ,  p rz y b ra n y  
g ro n o s ta ja m i  ro b i ł  w-rażenie M arego  
ła c h m a n a .  L u c ja  o w in ę ła  się b rzyd  
kim , s z a ry m  szaleni. P o  d ru g ie ,  c h o ­
c iaż w s ta l iśm y  od s to łu  ja k o  ta k o  na 
syceni, nie było  pras\ ie co jeść, P r z e ­
w aż a ła  o w s ia n k a ,  k tó re j  nie znoszę,

a p o z a te m  stół by ł za s ta w io n y  s a la te r ­
kam i z o l iw kam i,  p ik la m i  i różnego  
ro d z a ju  s e rk a m i  W id o czn ie  A neta  po 
da ła  sam e  resz tk i .  Ł ag o d n ie  m ów iąc , 
jed zen ie  b j ł o  pod  psem  i z aw ied z io n a
i aic ja zaczęia  tal. pom stow ać , że w?, i a
ła m  j n ie  z w a ż a ją c  na  b ła g a ln e  s p o j ­
rzen ia  MatM, o d e p c h n ę ła m  ją  z w ó z ­
k ie m  od s to łu  i z aw io z łam  pod  k o m i ­
nek . K aleka  m a m ro ta ła ,  p o t rz ą sa ją c  
g ro źn ie  k o lczykam i,  -ale k iedy  0 'L c a -  
ry  p rzy n ió s ł  n a m  kaw y , pogodziła  się 
z losem- U piła  z jg ło śnem  m la s k a n ie m
ze sw o je j  f i l iżank i,  poczem  d o p ie ro  
po d z ię k o w a ła  m u i p o p r o o la ,  żeby
usiadł.

Ale jeżeli 0 ‘L e a ry  spodz iew ał się 
sk o rz y s ta ć  z jej gad a t l iw eg o  n a s t ro ju ,
to się zaw iódł, bo  re sz ta  to w a rz y s tw a  
nadc iągnę ła  za raz  za n im

Z a p a n o w a ło  złowieszcze milczę 
n ie ,  w ś ró d  k tó rego  każde  w e s tc h n ie ­
nie, k ażde  szu rn ięc ie  nogą. k ażde  ■po­
ru szen ie  w y d a w a ło  się n ie sam o w ic ie  
znaczące . Jeszcze te ra z  w y d a je  m i się

że s iedz ie l iśm y  ta k  koło  o g n ia  catą  
w ieczność. Śnieg b it  n ie z m o rd o w a n ie  
w  -zarne  szyby ,  w ia t r 'z a w o d z i ł  w k o ­
m inie , pies k ręc i ł  się n e rw o w o ,  a z 
n a d  k o m in k a  ipa irz \ ło  n a  n as  n ie u b ła  
gan ię  rzeźb ione  p iz y p o n m ie n ie  o b l i ­
sk im  k o ń cu  w sze lk ich  łowów*.

O Lem  i p a t rz y ł  w z a d u m ie  n a  ską  
ji\ ogii-n. Paggi s iedzia ł  zga rn iony ,  z 
okrtig tym  p o d b ró d k ie m  w s j ia r ty m  na 
gorsie  koszuli ,  7. oczam i n a  baozaiość. 
Jego  zw ykła  żyw-olność zn ik ła  p ra w ie  
be*, ś ladu  W łaśn ie  J e ry ch o ,  jeszcze 
b a rd z o  ch u d y  i s łaby, k o ń czy ł  trzec .  
obchód  isali, k ied y  L u c ja  zw róc iła  się 
do m n ie ,  jak  zw yk le  g w a łtow nie ,  z żą 
daniean wod> sodow ej. W sta łem  i posz 
łam  do k u ch n i ,  z k tó re j  jak  z a u w a ż y ­
łam . -nie dochodziły  ż ad n e  odg łosy  
z m y w a n ia  -czy k rz ą ta n in y .  Drzwi o t ­
w o rzy ły  się cicho, boz najlżejisz/go 
sk rzy p n ięc ia .  K u ch n ia  by ła  n iw ie  t lo ­
na  ja k  zw ykle  k i lk o m a  la ta rn ia m i ,  na 
k o m in ie  ża rzy ł  się c ze rw o n y  ogień. 
A neta  i R ru k n e r  pos ila l i  się p rz y  s t o ­
le. Z ob aczy łam  jego niewrruszo.rnYj ró  
zow ą tw a rz ,  szerokie ,  g ra n a tó w "  ple- 
c,\ A net\  i siwe ko sm y k i  je j  włosów-

O na po w ied z ia ła  coś mrnkliw-ie 
m ięd zy  d w o m a*  kęsam i,  iego o d p o ­
w iedź u s ły sza łam  w y ra ź n if .

—- Żleśnie zrobili —  mów ił m o n o

to u n y m  głosem  —  żeście jej n ie  chm e 
li w p u śc ić  do sp iżarn i .  G dyby o tw o rz y  
ła sp iżarn ię ,  toby p e v  nie  do k o m ó rk i  
n ie  za jrza ła .  Jeszcze  w ezm ę  fasoli.

A więc s t ą d  p o c h o d z i ł  ten  ape tycz  
ny  zapach ,  k tó ry  m n ie  u d e rz y ł  w  110:;. 
gdy  o tw o rz y ła m  drzwi! S p o jrza łam  
uw aż i . ie  n a  s tó ł i zo b aczy łam  p ó ł m i ­
sek  fasoli, z a lan e j  d y m ią c y m  sosem  
p o m id o ro w y m . A neta  w y trz a sn ę ła  
skąds iś  ten  p lebe jsk i  p ro d u k l  i za eh ) 
w a ła  go dia  siebie i dla B ru n k e ra .  
Z asadn iczo  nie  lub ię  faso li  ze w zg lę ­
du na ciężkie  w sp o m n ie n ia  z rokit 
1918, ale w i« j  chw ili  p o czu łam  w u- 
s ta c h  ślinkę.

—  Daj mi św ię ty  spokój!  —  o d ­
p a r ła  o s tro  A ne ta  nalew-a j ą c d o  szk lan  
ki c z e rw o n y  p ły n  i o d s ta w ia ją c  z h a ­
ła sem  węysoką bu te lk ę .  —  L ep ie j t rosz 
czę się  o siebie. Może m yślisz , że j e ­
stem  ślepa. W iem  w ięcej, ja k  ci się 
zdaje.

B ru n k e r  p o d n ió s ł  szybko  i o p u śs i t
b e z r z ę s e  p o w i e k i .

— Có^w iecie?  —  z a p y ta ł  p ra w ie  
sp o k o jn ie .  W rz u c i ł  w  wsi a fu rę  fasoli 
z w idelca  i p o w tó rz y ł  n ie  w y ra ź n ie :—  
No, co wiecie-9

W v o b ra z i ła m  sobie, że A neta  pr/.y 
m ru ż y ła  ■ chy trze  óczy i u śm iech n ę ła  
się szeroko-

W ięcej,  niz ci s ię  zda je  —  i p o ­
chy la jąc  się k u  za s łu c h a n e m u  Iow a 
rzyszowi, d o d a ła :  —  N a p rz y k ta d  w iem 
dkwrzego z o s t a h s  u n i c h  n a  służbie. 
Dlaczego nie  odszedłeś. O ' ja  ło
WIC 111:

D rzw i / a  m em i p lecam i o tw orzy  
b  się p o n o w tu a ć  tym  razem  ze s k rz y ­
pn ięc iem  i zo b aczy łam  o b o k  siebie 
Pag g i‘eg'0 . B r u n k e r  u n ió s ł  się na s to ł­
ku, a k u c h a r k a  obejrz.ąła się n a  n a s  
p rzez  t łuste  ram ię .  Musieli pom yśleć, 
że w esz łam  ra z e m  z n im , bo żadne  
nie  o k a z a ło  zm ieszan ia ,  czy prze-sir- 
chu.

Paggi podszed ł  do sto łu , p o c ią g a ­
jąc  no sem  i p a t r z ą c  ła k o m n ie  na  p ó ł ­
m isek  faisoli.

—  W ie d z ia łem  —  rzek ł  z ra d o śc ią
—  że  lo zapach  faso li  i so su  p o m id o ­
rowego. —  B ru k n e r  w stał,  a 011 p r z y ­

s u n ą ł  sobie k rz e s ło  j s ię g n ą ł  jedną  r ę ­
ką  po  ta le rz ,  a d ru g ą  po widelec. Zna 
laz ł  łe  p rz e d m io ty  imstynktowmic, na- 
oślep , bo p a t rz y ł  ty lko  n a  pó łm isek .
—  Sos  p o m id o ro w y  —  szep n ą ł  cicho. 
Aneto, wiem , że m a c ie  gdzieś tro ch ę  
c z o sn k u  T a k ?  T o  d o skona le .  U sm a ż ­
cie m i, k o c h a n a  gosposiu!

Na maśle! P os ieka jc ie ,  o t a k  — 
P o k a z a ł  g ru b e m i ,  lecz jednocześn ie

d e b k a tn e m i  rękam i-  —  P ręd k o ,  m o je  
dziecko , bo  u m rę  z g łodu .

•Aneta, ta k  s a m o  w ra ż l iw a  n a  m a g  
n e ty z m  P a g g re g o ,  j a k  in n e  ko m e ty ,  
w y d o b y ła  pęczek czosnku , p o s ie k a ła  
z rę e z w e  o s t ry m  n ożem , rzu c i ła  na  
m asło  i za chw ilę  wdała w o n n ą  m ie ­
szan in ę  do sosu pom id o ro w eg o .  P r z y ­
su n ę ła m  s ię  d o ;stołu. P o t r a w a  w y g lą ­
da ła  n a d zw y cza j  zachęca jąco .  P r z y ­
sunę łam  się (jeszcze bliżej.

— P ro szę  p a n i  —  ro ześm ia ł  się 
Pnggi. —  P roszę  b a rd z o  —  I już  ja d ł  
z n ie p ra w d o p o d o b n ą  szybkośc ią ,  b ły ­
s k a ją c  b ia łem i zębam i. Usiiadłam na- 
w p ro s t  niego, m iędzy  A ne tą  i Brutn 
k e re m  i z a b ra ła m  się z ap e ty te m  do 
fasoli.

M usia ła  m n i e ' t a  faso la  za li ipnofy  
zować, bo  t a k ie j  n ie sa m o w ite j  chw ili  
ilu p rzeży łam  p rzez  ca ły  czas p o b y tu  
w  H u n l in g ‘iS E n d .  W idzę  jeszcze s ie ­
bie, s iedzącą  p rzy  k u c h e n n y m  stole 
m iędzy  p o d c h m ie lo n ą  k u c h a r k ą  i m d  
czącym  B ru n k e re m ,  poch łonię tym i 
sw oim  ta le rzem . W id zę  P a g g i ‘ego w e ­
sołego, ożyw ionego , 7, oczam i św iecą  
eenii jak  dw ie  gw iazdy .
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